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Pozycja cara moskiewskiego jest zaiste bar­
dzo niewygoda a  Po zamachu Sułowiewa, nie 
eznjąc się bezpiecznym w Pnersburcu. ucieka 
on do Liwadji. A tymczasem w całym caracie 
zaprowadza stan oblężeni*, po giowtycn mia- 
i.uck wznosi „zabienice, wydaje najaurowsze i 
najdziksze ukazy, każe stryczkiem i mieczem 
tapiś , prze a rot nc żywioły*. Więc też usłużni 
mu siepacze tępią je, grzebią żywcem w kaza­
matach, wieszają na szubienicach, zaludniają oie- 
mi śnieżne siepy Sybiru i nagie Sacha.inu tka­
ły. Po każdej egzekucji swobodniej odde cha pierś 
6*ruka, po każdej deportacji car czuje się bez­
pieczniejszym. Stan taki trwa pćłroka, i wresz­
cie ear otrzymuje raport, te tylu a tylu wy- 
wiearano, tyle tysięcy wysłano do Sybiru i 
na. SachaJin, tyle źuś tysięcy trzymają zakutych 
w kajdan* Ji, Panuje więc spokoj w caracie, 
arsic abnait *łagopatucjmo, car może spokojnie 
vr*eać do swojej stolicy, 1 u»yv«ć z*owu ty en

* rmftdny. aJkryu mu Liwadja j_ć nie może, a 
których Uk obficie dostarcza Petersburg.

Decyduje się więc cu powrócić, ale nie 
wierzy swoim siepaczom, nie ufa swej własnej 
polieji. Któż bowiem zaręczyć może, czy i wśród 
niej nie rozszerzyło s.ę już zaraza nihilizmu? 
Sam pobyt w Petersburgu nietyle jeszcze przed­
stawia niebezpieczeństw, ile długa podróż z je­
dnego końca na drngi caratu. W pałacu Zimo­
wym otoczyć się można liczną strażą, przy ka­
żdych drzwiach i wrotach poustawiać szpiegów, 
a za nimi innych szpiegów, którzyby tamtych 
szpiegowali. Ale tor kolejowy na przestrzeni kil­
kuset nil otoczyć tak gęstym kordonem szpie­
gów jak pałac Zimowy, jest niepodobieństwem. 
Car nie dowierza zaś już dzisiaj tym środkom, 
które niedalej jak rok tema wydawały ma się 
jago dostateczne. Wtedy wzdłuż linii kolejowej 
układano stosy drzewa w odpowiednich odstę­
pach, i stosy te zapalano w nocy, aby przy świe­
tle ich płomieni żandarmerja, dodana do pon. a- 
cy zwykłej straży kolejowej, widzieć mogła do­
kładnie cały tor kolejowy! Dworce obsadzano 
wojskiem, a przed pociągiem carskim puszczano 

, policyjny pociąg dla zbadania torn.
Środek ten wystarczał dawniej, <le już ja­

dąc z Petersburga do Liwadji, car użył innej 
luetody. Wprawdzie dworce kazał również obsa­
dzie wojakiem, a tor kolejowy oświecić w nocy 
płomieniem paląejcfa się sto.ów drzewa; zmie­
nił jednak szyk pociągów. Nakazał, aby naprzód

jechał pociąg dworski, złożony zc znanych do­
trze w Moskwie carskich salonowych wagonów. 
W nocy wagony te llluuiinowano a giorno. Na 
kiżdej stacji witano je a całą paradą wojskową, 
w mniemaniu, że w nich car się znajduje. Tym­
czasem był to pociąg, skakany na pierwszy o- 
gien .amachów nihilistycznych; w n.m siedzia­
ła tylko policja i służba dworska, lokuje 1 ku­
charze, rozsiadając się w carskich , adamaszkiem 
wybijanych i od złota kapiących fotelach; zgizy- 
fali zębaui ze strachu, i upajali się wódką, lub 
odmawiali pacierze.

Za tym pociągiem szedł drugi, złożony ze 
zwykłych wagonów pierwszej klasy. W nim sie­
dział car z rodziną i świtą. Pociągu tego ni­
gdzie nie witano, nigdzie go nie spotyaały pa­
rady wojskowe, przemknął on cichaczem jak 
zbrodniarz prze* stepy Moskwy i żywego cara 
dowiózł do Odessy.

Nihiliści przypuszczali widocznie, że takiej 
samej taktyki użyje car i obecnie. Założywszy 
tedy minę dynamitową niedaleko dworca w mie­
ście Moskwie, przepuścili pociąg illuminowany, 
złożony z dworskich wagonów, a lont zapalili, 
gdy na toize ukazał się zwykły, bez ostentacji 
iaący pociąg osobowy Nie godzili bowiem oni 
na życie kuchtów i lokajów carskich; im Szło 
o caia Tymczasem car przemknął jnż szczęśli­
wie i w żelaznej karecie, otaczany wojakiem, a 
jednak drżący ze strachu, pędził do Kremlu.

akcasorj . zamachu są rzeczą podrzędnej 
wagi. Nie będziemy więc dociekali, czy prawdą 
jest, że wybuch dynamitowy, który zdołał po­
ciąg przepołowić na dwoje, mógł się odbyć bez 
straty jadących pociągiem Ooób. To poprzeczne 
ustawienie się wagonow, dziwnym sposobem nie 
zdruzgotanych jeżeli już nie od siły wybuchu, 
to od siły pędu, jest widocznie wymyślone dla 
osłabienia wrażenia, jakie fakt na carze wy­
wrzeć musiał. Kłamstwu to ma zatem nie Eu­
ropę, ani też carat na oku, ale juno cara. On 
przecież nie ruszyłby z Kremlu? gdyby sit, do­
wiedział, że takie wybuchy dynamitowe napra­
wdę mogą ludzi życia pozbawiać Dla niego 
więc wymyślono bajeczkę i dzięki j j zdoła­
no go nakłonić do kontynuowania podróży.

Ważniejszą jednak sprawą niż śmierć pe­
wnej liczby posługaczy carskich, jest kwestja, 
czy ten nowy zamach otworzył cai owi oczy, czy 
pokazał mu przepaść, nad którą stoi, i w 
którą pomimo policyjnej opieki wpaść lada chwi­
la może wraz z całą swą rodziuą i całym ewym 
tron. m. O wóz sądząc z jego mo wy, miantj w 
Kremla, nie zdaje się nam, aby car przejrzał. 
Do bielmu władzy, zasłaniającego mu wzrok, do­
łączyła się wiara w Opatrzność. Uratowany jnż 
od czterech zamachów, c »r uwierzył, że go 0- 
patrzność boska chroni, a w tej wierze, którą 
w nim zapewne podsyca jego otoczenie, czerpie 
on siłę do dalszego znęcania się nad wolą ludu. 
Wyrabia się w nim mniemanie, że jest po- 
słannikiem bożym, który ma Moskwę uratować 
od przewrotnych żywiołów. I dlatego w mowie 
swej nie zapowiada żadnych ulg, żadnych re­
form, lecz przedewszystkiem odwołuje się do 0- 
patrzności, i chełpi się mniemaną Jej opieką.

Z despotą, który wierzy w świętość swej 
władzy i sądzi się być biczem bożym, trudniej­
sza walka niż z zdemoralizowanym tchórzem, 
drżącym przed potęgą spiskowców. Ostatni mógł­
by w końcu uledz w walce, zgodzić się na re­
formy lub abdykować. Pierwszego podtrzyma de­
wocja, i popchnie go do czynów gwałtownych. 
Nowy więc zamach prawdopodobnie nowe wy­
woła rozbudzenie piekieł u ych sił despotyzmu, a 
czarnym kirem żałoby pokryje cały carat. \le 
czyż ludzie, pragnący swobody nawet i dla Mo­
skali, mają przez to rozpaczać ? Bynajmniej. An­
gielskie przysłowie powiada: Ihe darkest hour
pr.cedes the dawn, najciemniejsza godzina po 
przędza jutrznię. Im więc czarniejsze będą rzą­
dy carskie, tern bliższy będzie wschód słońca 
swobody!

Stara Presse, która mimo że od 1. b. m. 
przeszła na własność jakiegoś Adolfa Nasaaua, 
żyda literata mało znanego, hchodzi jednak cią­
gle za organ półarzędowy, i taką też rolę cią­
gle odgrywa w najważuiejsżych sprawach au- 
strjackich. Zdaje się, że natomiast Galicję z Po­
lakami przestawiono na wolę p. Nassaua, lak 
było puprzód za rządów centralistycznych. Pi­
szemy jedna! te słowa z powoda doniesii nia 
jej, występującego w formie Lomanikatn póiu- 
rzędowego, który w najwjTlszyn. stopnia obru­
szy wszystkie warstwy tróju, nawiit nietylko 
polskie. Podnosiliśmy już, jakie figle obecnemu 
ministerstwa płatają podwła&ne figury rząaowe, 
nawet na bardzo wyookich posadach, nie wie­
rząc w żywot jego; do tego rzędu spiawek na­
leży też zapewne ten komunikat, który brzmi 
dosłownie:

„Jak się dowiadujemy, sądy galicyjskie po­
ruszyły myśl, aby w Austrji, a przynaj mnie; w 
Galicji mianowano adwokatów sędziami podobnie 
j&k w Anglii i Francji. W Galicji mianowicie 
od kilka jaż lat daje się caać wielki brak zdol­
nych sił sędziowskich. Osobliwie cc do wyższych 
posad administracyjnych, a przede^otystkidm co 
do wyższych posad sądowych tak dalece daje 
się we znaki brak odpowiednio uzdolnionego 
przyrostu sił nowych, że jedyny ratunek upa­
trują w uzupełniania korpuracji sądowej adwo­
kacką. A gdy właśnie o wyższe posady chodzi, 
więc już się oglądają pomiędzy najznakomitszy­
mi adwokatami w Galicji. Obecnie trzeba obsa­
dzić miejsce po s p. Tarnawskim, prezesie 
lwowskiego sądu krajowego, a kłopot co do wy­
brania ma oaśtęp[cy, zmusza poaadę tę poruczyć 
adwokatowi Jako kandydat podawany jest dr. 
Szlachtowski (a Krakowa).

„Nie wchudzimy w to, »,zy dotrze jesf zwy­
czaj obcych krajów wprowądz&ć do nowego sy­
stemu biurokratycznego, -  . kawsza jednak go- 
dnem uwagi jest, że w składzie urzędników tak 
wielkiego kraju monarchii żbjawia się tak na­
głe a stateczne utywapie Izdolnych funkcjona- 
rjuszów wyższych. Stać sra to też mogło tylko 
w państwie, w którem kwestja językowa staje 
murem chińskim prtuKw ,zy: tkiemu, co nie 
ma szczęścia być krajowemu Stare doświadczo­
ne siły z czaoem ustępują,!* innych krajów ko­
ronnych nie dupuszczą uzA-' i mnia, a przyrost 
z samego kraju, gdzie w jffikołach nauka języka 
niemieckiemu jest faktyczni poboczną tylko, nie 
może podołać wyższym poedum administracyj­
nym, na których duk' '■daJBrndi mość onegojest 
Błczlędną“

O cóż jednak chodzi właściwie ? Oto o za­
mianowanie adwokata krakowskiego, dr. Szl&ch- 
towskiego, prezesem lwowskiego sądu krajowe­
go w nagrodę za jego różne zasłagi, które mia­
nowicie położył w rokowaniach z rządr.m mo- 
skiewsk.ni, tudzież dla zadrśćuczynienia pewnej 
klice. \le czyż na to potrzeba było takiej po- 
prostu bezecnej wycieczki przeciw naszema sta­
nowi sędziewekićmu ? Tak jak do dzisiaj jeszcze 
adwokaci niemieccy niechętnie toczą procesa 
adwokatami naszymi, bojąc się icn daleko więk­
szej zdolności, taksamo powiedzieć musimy, że 
nasi sędziowie conajmniej dorównają wszystkim 
draussenowskim, Uk co do zdolności jak i... 
prawości. Zwłaszcza co do następstwa po ś. p 
Tarnawskim jest niemało kandydatów najzupeł­
niej ukwaliflkowanycń nawet w tym względzie, 
z Ltórego bije komunikat półurzę Iowy, a do te­
go takich, którzy już pia no wali godnie posady 
i.zufów sądowych. Zresztą i dr. Szlachtowski 
był radcą, wprawdzie nie sądowym, ale przy 
fiskusie, więc komunikat niesłusznie go stawia 
poza stanem urzędniczym.

Podżegacze Starej Prztjy mogą nakoniec 
nyć pewnymi, że czasy rozdobęd w Galicji n i ę| 
p o w r o t n i e  minęły. Jeżeli okoliczności — ale 
nic prawo — nakazują, aby dostojnik sądowy 
w Galicji nmiał dbskonOi« po niemiecku: to zno­
wu obok okoliczności i prawo nakazuje, aby do­
skonale y ładał językiem krajowym.

Twierdzenie na czek komunik; tu, że histo- 
i\ja ta pochodzi od sądów galicyjskich, uważamy 
wręcz za kłamstwo. Ministerjnn. zaś powinno 
zbadać, od kogo pochodzą pudobne bezeceństwa? 
których niepodobna zwalać nr samo minłso ijutr, 
ale które szkodzić mu ostatecznie muszą.

Dzisiaj poczym., się w przedlit&wskiej Izbie 
posłów szczegółowa rozprawa nad ustawą woj­
skową. Ogólna skończyła się głosowaniem, z gó­
ry jnż od kilka ńnl wiadomcm. tj. prócz 20 reszt* 
posłów nckwaliłs przystąpić do *ozprawy szcze­
gółowej — gdyi moc swoją w tej dopiero za­
mierzają okazać cemraliśoi. Z ontgdajszej tez- 
prawy zasługuje na uwagę mowa Słoweń­
ca Kluna co r o Słowian a patrjotyzmu austrja- 
ckiego i panslawizmu. Lewica ciągle mn prze­
rywała, gdy porównywał wydatki nt. wojsko i 
dziełami ery szwindlu, a cehtralistów z byłą 
nadworną Kada wfljjśkoWą, srod ciągtej wesoło­
ści prawicy Młody ks. Liechtenstein piły po­
mniał centralistom, że się w rozprawie aóreso 
wej nazwali jeaynem stronnictwem państwowen 
1 bojownikami sztandaru czarnożółtego, a teru; 
gdy od gadania dó erynów przejść haieży, zdra 
izają interesa państwa Centralistom bardzt 
popsuł s*yki członek icn, hr. Hugon balm, gdy
d. 1. bm. 'oświadczył, że głosowanie co dc u- 
stawy wojskowej uważa za rzecz afności lao 
nibufności do ministerstwa — zdradzając ieh 
tym sposobem swoją zbytnią otwartością.

Rozprawy ziesztą mało bndzą zajęcia wobec 
pewnego juz faktu, że projekt rządowy nie u- 
zyaka w Tzbie większości dwóch tizecieL. Głó­
wnie więc zajmuje pytanie, co się dalej stanie, 
jeżeli centraliśei Izby posłów nie pójdą za swy­
mi towarzyszami z Izby panów, którzj z pe­
wnością projekt rządowy przyjmą. Otóż znowu 
ełychac na pewne, że rząd przystanie w końcu 
i na pięciolecie z niezmienioną prezencją poka 
jowN. Z ambasady niemieckiej we '7. iedniu roz- 
chodii się powiedzenie Bismarka, który w Bar­
cinie na wiadomość, że los tej ustawy wojsko­
wej jest b&rdfcu wątpliwy, miał zawołać „A, 
tc niepodobna 1 Anstrja przecie nie rechct oćl- 
piłować sobie gałęzi, na której siedzi.* Pięcio­
lecie byłoby odpiłowaniem tylko końca gałęzi, 
który z czasem doskonale odrośnie

lił się na krzywdy, jekich Polacy doznają w 
szkole, w stowarzyszeniach, a nawet w komite­
tach wyborczych, które nawet w 4 do 5 osób 
zbierać się nie mogą oer obecności policji; mo­
wa szan. posła była niejakoś historją „cierpień* 
(Leidensgeschichte), jakie lud polski w Presach 
Zachodiiich pochodzić m. .iit  w roku bieżącym. 
Poseł Stanisław Chłapowski wykazywai dobit­
nie złe następatwa fain*ywego zapisywania na­
zwisk polskich w urzędach stanu cywilnego tak 
w W Księstwie i Prusach Zachodnich, jako też 
miauoWi«. tth CMłąaku i w Berlinie, gazie na­
zwiska córki mówcy „Chłammaka* iadaą miarą 
w iej formie zapisać uie cLclano, kładąo w miej­
sce to Chłapowski. Ks. dr Jażdżewski mówił 
przy etacie landr&tów o nadużyciach, jakich się 
doprszczają oni w Kni&]+w*o przy wyborach 
przez fałszywe tłóm&czenie ustawy o jęryzu u- 
rzędowyui. Posła krotoszyńskiogo popart poseł 
Windthorst,

Słychać bardzo głośuo że klubowi hohen- 
w»rtowstiemu grod rozbicie — mianowicie sie­
dmiu członków zamierza wystąpić z tegu klubu 
z powudn, że zamwotraktaje epi.m  polityczne 
i ekonomiczne ze Łianowitk*. katolickiego. Mia­
ło ich obarzyć zwłaszcza świeże obbtdzenie 
biskupstw w Bożen i brixen osobami nie bar­
dzo gorliwemi pod względem kościelnym; ntwo- 
rzą więc zapewne osobny klub katolicLi, nieza­
leżny od wpływów rządowych.

Rokowania między poółam. z Czech i i  Mo 
rawy — narodowcami, centralistami i z kurji 
dworskiej — co do wyboru do delegacji nń są 
jeszcze zerwane. Jak słychać, pp. Stnim 1 Herbat 
odmawiają przyjęcia mandatu do delegacji

W Peszcie istnieje już faktycznie knzys 
ministerjalna, choć jeszcze nie zdeklarowana, a 
nawet wielkie przesilenie w stronnictwie -zą- 
dowem. Minister a kartu Szapary obłożnie cho­
ry, ministrowie Trefort, Szende i Pechy gotowi 
podać się do dymisji; tylko Tisza nie chce się 
ugiąć. Dwie wysokie figury polityczne miały 
ujść do Ameryki. Wnet podobno doczekają się 
dumne Węgry ministrów z rasowego rodu Izrae­
la, nawet niechrzczonych.

Na posiedzenia z d. 2. grudnia sejmu pru­
skiego przemawiało przy etacie ministerstwa 
spraw wewnętrznych trzech członków Koła pol­

eskiego, a mianowicie pp. Ignacy Łyskowski, po- 
;seł brodnicki, Stanisław Chłapowski, poseJ kuś- 
ciańoki i ks. dr. Jażdżewski, poseł krotoszyński. 
Poseł Łyskowski w wymownych słowach aa-

Koreśjhiftdeiicie .,€fas. Nar.“
Wieaen 2. grudnia.

Jesteśmy więc świadkouii owej walnej, 
od dewna przygotowanej kampanii, jaka się pod 
Szkocką bramą z powoda rozpraw nad ustawą 
wojskową od wczoraj odbywa,. Taktyka, jaką 
rozwija lewica, bądź nacierając na całość usta­
wy, bądź na poszczególne paragrafy tejże, nie 
odsłania nowych, nieznanych aotąd zwrotów. 
Wszystkie były z łatwością do przewidzenia, 
jeźli nie były z góry zapowiedziane w forpo- 
cztuwych utarczkach odnośnego wydziułn. Gdy­
byśmy na podstawie tych danych nie doszli jnż 
byli do p< wnosci, że bardziej jak o wszelkie 
prawno państwowe, fin&uusowe i ekonomiczne 
względy, idzie wieruokonstytucyjńej opozycji o 
pokazanie rządowi że bez porozumienia się z 
nia, na dwawzeciową większość w Izbie radną 
miarr liczyć nie może; gdybyśmy nawet niemieii 
dotąd powodu dorozumiewać s.ę, że ta opo­
zycja pragnie nie dopuścić takiego załatwie­
niu wspomnianej ustawy, któroby umożliwiało 
odesłanie twjiae do Izby panów: to wczorajszy 
głos morcj lewicy, p. Halma, mógłby nas prze­
konać o rłaszności naszych przypuszczeń.

Wbrew motywom, tak miejscowej jakoteż 
Ogólnej międzynarodowej wagi, przemawiającym 
za przedłożeniem rząduwem w sprawie sił zbroj­
nych mon&rcnii, oświadcza p. Sun w swojem i 
swego stronnictwa inncnln. jako ze względu na 
„nyakosć* obecnego gaoinetc nie może się zgo­
dzić na przyjęcie przedłożonego piawa wojsko­
wego. Wszyscy dotychczasowi mówcy prawicy 
traktowali sporni, kwestję ze stanowiska czysto 
obiektywnego, nie mieszając do niej niepotrze 
buie względów stronnictwa swego i stosunku te­
goż do ministerstwa. Po tej wiec stronie leży 
wyższość sposobu prowadzenia wala., a to bez 
względu na ostateczny rezułtat tejże

Nadto miał p. Grocholski sposobność wystą 
pić w obronie wspólnych delegacyj, jako instytu 
cji jodynie upoważnionej do rozstrzyganiu w tycb 
ftzględacn finansowych, które lewica przed forom 
Izby wytacza Jutro prawdopodobnie- zabierze 
głos. minister oorony obrony krajowej jen. Horst, 
z wielkiej zaś liczby zapisanych mówców lewi­
cy zrzekną się niektórzy głosn i zgodzą się na 
mówcę jenerainego oo jeśli i ustąpi, będą mogły 
jeneralue rorprawy ^jutrze być zakończone.

Dotąd uie odebiałr ltuda państwa zawe­
zwania do wyborn delegacji, spodziewają się je­
dnakie takowego z koncern bieżącego tygodnia, 
termin zaś zebrania się delegacji zapowiadają 
na 12 b. u . O zebraniu się sejmów krajowych 
w tym roku niema jnż nawet mowy. Smutny to 
szczegół rządów kr. Taatfego.

2 powodu niemożności zuwotowania budże­
tu na czas. wniósł rząd na dzisiejszem posie­
dzeniu Izby posłów żądanie przyzwolena na 
trzymiesięczne prowiuo-jum do pobierania po­
datków i taks w r. 1880. Owe prowizorja we-
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(Ciąg dalszy.)

Przez podwórze sąsiedniego domn oddalają 
a po kilka minutach powracają przez krę­

cone wschody, łączące oba piętra do sklepu i 
przynoszą to, CZego zażądano, pod gwarancją do- 

I broei, bo opatrzone w etykietę J. T. L. Nie żennj 
nYi rzeka wy panie, jeżeli ci co nie konwonjnje, 
laożen za kilka chwil odmieniać. Ajentnra jest 
wybornie zaopatrzoną. Zapłacisz wprawdzie 
dwa lub trzy razy tyle, oo gdzieindziej, ale 
d y i  to nie lepiej, aniżeli biegać od jednego 
■klepu do drogiego, w których pomimo, że na 
ttybaefc są napisy. „Euglish upoken*, albo 
.lian spricht deutsoh,* nie roznmieją ani słowa, 
cstgc tąJass; a w sklepach takich cudzozie- 
Siieo znachodsi najgorsze kapelusze i niemodne 
fcaterje, któro już od roku zabrane i wy taw 
sklepowych walają się po kątach. Trndno dojść 
do końca z tymi paryskimi kramarzami, którzy 
Równocześnie unikają się i szydzą, lekceważą 
kupujących, a zaraz* m esyhają na ich kieszeń — 
tndkoxkemibC nu chce o nich ani słyszeć. Na- 
*raew npruykrzy mu r ę  to ciągłe wyzyskiwa­
nia nietylko kupców, ale l  hotelnika, u którego 
W, rostaUwtora, u atórouu jada, Woźnicy', ktt- 
Sio pnywołujs aa ulioy, pnekupniaUbiletów,

który go pch» do teatru. Nttomiast w „Ajen­
cji Lewis*, w tym cudownie urządzonym raju 
dla cudzoziemców, jest przynajmniej pewnym, 
że nie zostanie zanadto obdarty, albowiem Tom 
Li fis jeut Anglikiem, & kupiecka uczciwość 
Anglików znaną jest we wszystkich czterech 
częściach świata.

Lepszym Anglikiem niż J. Tom Lćvis już 
być nie można; jest nim od stóp do głowy, od 
czworograniastych, kwnkierskich batów, aż do 
długiego surduta i spodni kratkowanych, &z do 
olbrzymiego cylindra z maleńkiemi kryoami, osa­
dzonego j.o nad pulchną, rumianą i dziecięco- 
dobroduszną tv arzą Brytańską rzetelność jasno 
można czytać na tej bjf tekowatej cerze, w tych 
ustach od ucha do ucha; włosy ma miękkie, a 
bokobrody w kształcie kotletów nierównej wiel­
kości, co ztąd pochodzi, że właściciel icb ma 
zwyczaj W ważnych chwilach przygryzać jedną 
stronę. Ręce ma krótkie, pokryte czerwonym 
włosem i ozdobione mnóstwem pierścieni. Z oczu 
jego z poza wielkich szkieł okularów oprawnych 
Wiło to, błyszczy niewzruszona niczem prawość. 
Tom spogląda tak poczciwie, że jeżeli kłamie, 
co zresztą zdarza sii) i najpoczciwszym ludziom, 
jego jabłka oczne w skutek jakiejś dziwnej ner­
wowej właściwości żdsją obracać na około 
osi, niby kółka w gyroskopie.

Jednak anglikańską istotę p. Toma Lćvis 
najlepiej uzupełnia jego „cab", wózek pc raz 
pierwLzy widziany w Paryżu, prawdziwa sko­
rupa tego oryginalnego stworzenia. Jeżeli jakiś 
zawikłany interes do głowy mu przychodzi, al­
bo jest w nieprzyjemnem położenia, co się czę- 
ato w stanie kupieckim zdarza, wtedy wsiada
i 0 ™ * 8; , >i g*
w mm myśl doorą. Poacżas gdy przecnoanib ga­
pią się a* profil męża, zatopionego w głębokich

myślach i gryzącego faworyty, on tymczaatm 
kombinuje i rozważa ważne sprawy.

W f<woim ,cabie“ obmyślał on najlepsze 
swoje interesa, które przy końcu ctsarstwa po­
wszechną zwróciły nań uwagę, ńh I Jakie to 
były dobre czasy! Cały P„ryż był przepełnio­
ny cudzoziemcami, ale to nie owem wędrownem 
ptactwem, tylko osiadłymi, cudzoziemskimi mi­
lionerami, którzy tylko bawić bie i płacić umieli. 
Mieliśmy Tarka, Bussein-beja, Egipcjanina Me- 
hemeta baszę, dwóch dygnitarzy w fezach, któ­
rzy byli tak sławni w lasku Balońskim, — księ­
żnę Werkaczew, która wszystko srebro ze swoich 
kopalń w Uralu wyizucaf* przez czternaście 
okien swego pałacu przy bulwarze Mal*»herbe» ; 
Amerykanina Bergoan, który przejadał całe swo­
je dochody z olbrzymich pokładów oleju skalne­
go i całe tłumy innych Nabobów wszelkiego ro­
dzaju i koloru skóry, żółtych, brunatnych, mie­
dzianych, którzy riągle zaludniali teatra i prze­
chadzki publiczne, i z taką szybkością rozrzu­
cali pieniądze i rzucali się w wir rozkoaiy, 
Jakby jię spodriewali, że nir,długo będą muaieli 
umykać z tego miejscu* szalonych uciech przed 
straszliy ą eksplozją rujnującą dach nad ioh gło­
wami, a lustra i okna w ioh pałacach.

Niezbędnym pośrcduikiem we w»zyatkich 
tych rockoszacb cudzoziemskich rozrzutników 
był Tom Leris, a ni6 wydali oni ani jednego 
napoleondora, żeby część z niego nie przypadła 
jemu w udziele Opróćz cudzoziemców miat on 
między swoimi klientami kilku paryzkich roz­
pustników, miłośników delikatnej zwierzyny, 
złodziejów leśnych w dobrze strzeżonych rewi­
rach, którzy przyjacielowi Tomowi, jako naj­
zręczniejszemu i najbardziej ęh^tyĆkienu po 
Średnikowi powierzali swoje skryte interesa, 
w jego barbarzyńskiej francatczyźnie i trudnem

wyrażaniu się pokładając ufność, że najlepiej 
potrafi dotrzymać tajemnicy. Wszystkie skanda­
liczne his.o-je z końca cesarstwa nosiły na so­
bie btampilię J. T. L.

Na imię Toma Levis zaabonowaną była 
pierwsza loża od sceny nr. 9 w Komiczni j Ope­
rze, w której baronowa Millo co wieczora słu­
chała śpiewu ukochanego tenora, & potem jako 
najkosztowniejszą zdobycz okrywała pod gor­
sem chustkę, którą jej ubóstwiony pot, róż i bie- 
lidło z twarzy ocierał. Na imię Toma Levis 
ipiewał kontrakt najmą małego hotelu przy 

Av e nne  Cl i chy,  którego dwaj bracia Sis- 
aondo, szefowie domu bankowego, którzy nigdy 

równocześnie biurr opuszczać nie mogli, uży- 
! wali do jednego i tego samego cela i dla jednej 
(i tej sambj damy nie przeczuwając nawet, pod 
jakim nowym wrgiędem są wspólnikami. Co za 

j piękne, w kilku miejbcach streszczone romanse 
zawierały księgi ajencji z owego czasu.

— Dom z dwoma wychodami na drodze do 
Saint-Cloud. Za czynsz i meble płaci dzierżawo*: 
tyle, a tyle!

A Ł.żcj • prowizja jenerała: tyle a tyle.
— Dom wiejski w Petit -Yaltin koło Piom- 

bićres; ogród, stajnia, dwa wchody: tyle a tyle.
A przytem znowu: „Prowiąja jenerała...h 

Ten jenerał miał olbrzymie konto w księgach 
ajencji t

Jeżeli Tom zbierał grosz, zato także tracił bar­
dzo wiele: nie na karty, konie lub kobibty, ale 
aby zadowolić swoje fantazje, które były dzie­
cinne, albo miały w sobie coś dzikiego, ul sza­
lone i najdziwaczniejsze rubryki, które natych­
miast bez nemysłt uskuteczniał. Kazi. pewnego 
zachciało się alei i. akacyj kole swej' j win 
w Óonrbevoie, a ponieważ drzewa nie chciały 
prędko rosnąć, więc w tydzień potem widziano

długie szeregi wozów jadących do Courbeyoie, 
a na każdem znajdowała się daża akacja zwie­
sz* jąc ku ziemi gałęzie i drżący cień rzucając 
na wodę. Dom ten oddalony o miię od Paryża, 
Tom Levis na wzór wielkich kapców londyń­
skich zamieszkiwał przez rok cały. Składał on 
się z mieszkanie parterowego i suterenów, i po­
czątkowo umieszczano tan. wszelkiego rodzaju 
rupiecie, wkrótce jednak stał on się źródłem ko- 
lo3dnycli wydatków dla właściciela.

W stosunku, jak powiększał się majątek, 
rozprzestrzeniał także swoją posiadłość ; nako­
niec budując ciągle i skupując coraz więcej zie­
mi doszedł dc tego, żb pouadał jakiś zesztuko- 
wany pmk, nieco roli i zarośli. Dziwne to dzie­
dzictwo zdradzeło brak smaku ■ ambicję an­
gielskie, diiaie pomysły i zupełnie chybione 
artystyczne usiłowania, słowem małoduszną i 
głnpią ekscentryczność. Ordynarny dom miesz- 
jęalny, podwyższony o kilka piętm, otaozała 
włoska terasa z poręczami na marmurowych 
słupach; obok wznosiły się dwie gotyckie wieże, 
a zakryty wiadukt prowadził do zabudowania 
bocznego, który w  *wymt poprzebijanymi balko­
nami i bcianami okry^emi powojbm miał przed­
stawiać oo* Ł* kształi chatki wieśniaczej, 
tyurj tko to było imitowane; na około wroo-

Lip liczne wieżyczki i forteczne blanki 
z chorągiewkami i wystającymi geneczMami: park 
byl jakby skamienieły od niezliczonych kiosków 
i belwederów. Co srok była sadzawza, w górze 
wznosił Bię czarr j' rozorwoai ną wodę, a po 
nad nim jeszcze wyżej prawdziwy wiatrak, któ- 
r igo skrzydła czułe na najlżejszy podmuch wia­
tru ciągle ze zgiżytem się obracały.

(C. d. n.)



sxły już niestety w stan normalny i niema wąt 
phwości, że i na tej sesji przyzwolone zostaną.

W formie pogłoski podają hr. Ludolfa, obe­
cnego austro-wigierskiego posła w Madrycie, 
jąko następcę hr. Zichyego w Konstantynopolu. 
Wybór ten zadziwia powszecame, tem bardziej, 
że Jo najszczęśliwszych bynajmniej nie należy.

Od trzech dni pada śnieg nieustannie, w 
skutek czego komunikacja tramwajowa i omni­
busowa nadzwyczaj utrudniona. Uprzątnięcie 
śniegu pozostawia wiele do życzenia. Wszystkie 
pociągi kolei żelaznycn przybywają ze znacznem 
opóźnieniem.

W sprawie kongresu rolniczego.
Dnia 29. listopada i następnych odbył sig 

w naszem mieście zjazd rolników zaproszonych 
przez komitet Towarzystwa gospodarskiego ga­
licyjskiego. Na pierwsze posiedzenie przybyło 
trzydziestu dwóch.

Pod przewodnictwem ks. Adama Sapiehy 
obradowano nad projektami mająeemi się przed­
łożyć kongresowi rolniczemu. Wniosków było 
pięć.

I. Dr. B i l i ń s k i  przemawiał w kwestji po­
datków. Z małemi modyfikacjami przyjęto u- 
chwałę że:

Podatek gruntowy powinien być zmniejszo­
ny o jedną trzecią, odpisywanie dotychczasowe 
podatku z powodu szkód elementarnych, jako to : 
gradobida, wylewów i t. d. rozciągnięte i na 
inie wypadki.

Norma podatku domowego powinna być zmie­
nioną.

Podatek zarobkowy winien być zniżony gdzie 
rolnictwo przedewszysitkiem na celu, a wszelki 
przemysł domowy uwolniony od podatku.

Podatek dochodowy nie powinien ciążyć na 
rolnictwie.

Co do podatku od przeniesienia własności, 
starać się o uzyskanie ulg przez sejm uchwa­
lonych.

Aby nie było tyle dowolności w oznacza­
niu dodatków do podatków i »by wszystkie kla­
sy interesowane, zostały wciągnięte do płace­
nia. Aby rząd poczynił ulgi w wymiarze poda­
tków pośrednich, mianowicie od soli, tytoniu i 
cukru. Aby giełda została opodatkowaną, wre­
szcie by koszta poboru podatków zredukowano 
o połowę.

U. Wniosek p. S c h e l l e n b e r g a  o uzy­
skanie przedłożenia traktatu cłowo-handlowego 
z Niemcami ua miesięcy sześć, w razie niepo­
myślnym użycie praw wzajemności i wprowa­
dzenie cła ochronnego. Uzyskanie, by koszta 
transportu towarów krajowych na kolejach zni­
żone zostały do taryfy, jakiej podlegają towary 
transito idące, i aby inne uciążliwości przy 
przesyłkach kolejowych, jako to: deklarowanie 
nowych worków za stare i zużyte i t. p. zo 
stały zniesione.

III. Wniosek posła H a u s n e r a  o rozsze­
rzenie zakresu działalności ministerstwa rolni 
cwa. Po dyskusjach zapadła uchwała, aby wnieść 
na kongresie wyjednanie, bT większa inicjaty­
wa w sprawach rolnictwa Dyła w przyszłości 
przydzielona ministerstwu rolnictwa. Abv kwe- 
stje budowli wodnych, ich ochrona podpadała 
pod toż ministerstwo, aby utworzono osobny 
departament do przeprowadzenia melioracyj, aby 
powstały banki kultury krajowej w celach me­
lioracyjnych. Poczynienie przedwstępnych stu­
ków w tymże celu, uzyskanie subwencji i usta­
lenie jej na czas dłuższy bez wyszczególnienia 
pojedyóczyck celów. Przyznanie ingerencji mini­
sterstwu rolnictwa w sprawach przemysłu rol­
niczego i opodatkowania. Wreszcie wprowadze­
nie reformy w zarządzie domen a mianowicie 
lasów rządowych.

Uchwalono także wnieść petycję do Rady 
państwa przeciw noweli z d. 6. kwietnia r. b. 
celem wstrzymania wprowadzenia nowego po­
datku gruntowego aż do ukończenia czynności 
reklamacyjnych, która to czynność powinna być 
pozostawiona dotychczasowej komisji krajowej. 
Postanowiono zawezwać Rady powiatowe o wzię­
cie udziałn w podpisywaniu tej petycji.

IV* wniosek ks. A d a m a S a p i e h y, do­
tyczący środków ochronnych przeciw zarazie by­
dła, przyszedł po zapadłej już odpowiedniej u- 
chw&le w Radzie państwa. Ograniczał się więc 
tylko o przyjęcie sześciu przez Radę państwa 
nieprzyjętych punktów, a głównie miał na celu 
przeprowadzenie uchwały. Gminy winne wziąć 
udział w strzeżeniu granic, cena, uzyskana ze 
sprzedaży skonfiskowanych towarów, ma przy­
paść przynajmniej w połowie temn, co przeszko­
dził przemytnictwu, i wypłaconą natychmiast. 
Uzyskanie subwencji na zakupno bydła i kre­
dytu na inwentarz, wprowadzenie przymusowej 
asekuracji od bydła. Kongres rolniczy przedłoży 
odpowiedni elaborat delegacji w Radzie państwa.

Ostatni wniosek Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego, reprezentowanego przez pp. dele­
gata Mieczysława Pawlikowskiego i Karola Lan­
gego o wprowadzenie Izb rolniczych, został od­
rzucony, i Towarzystwo krakowskie uproszone 
o cofnięcie tego wniosku na przyszłym kongre­
sie. Postanowiono nawet wysłać delegatów w celu 
porozumienia się w tym względzie z Towarzy­
stwem krakowskiem, a w ostatnim razie zdecy­
dowano walczyć przeciw temu wnioskowi na 
kongresie.

Oprócz wyż przytoczonych uchwał dyskuto­
wano nad kwestjami, podniesionemi z inicjaty­
wy innych towarzystw rolniczych, mianowicie 
nad komasacją gruntów, wprowadzeniem kredy­
tu komunalnego dla włościan, nad kongresami 
rolniczemi, nad niestosowną nauką rolnictwa w 
szkołach ludowych, a względnie seminarjach, 
nad podniesieniem szkół rolniczych, uzyskaniem 
dla tychże szkół ulgi co do służby wojskowej, 
nad nowem opodatkowaniem gorzelń, i uwolnie- 
Hiem od podatku kas zaliczkowych.

Obrady trwały przez trzy dni, zgromadzeni 
we Lwowie rolnicy brali w nich udział z całą 
kwe°^lą 1 odpowiedniem tak ważnym

uproszony J. E. hr. Włodzimierz Dzieduszycki. 
Protokół obrad prowadził ks. Władysław Sapie­
ns. Krakowski wyzszy krajowy sąd nie przysłał 
delegata.

Uczestnikom ankiety przesłane zostało, ja­
ko faktyczna podstawa obrad, zestawienie praw­
nych stosunków rybołówstwa w Galicji, ułożone 
w c. k. namiestnictwie na podstawie sprawo­
zdań starostów. Z zestawienia tego, obejmują­
cego pogląd na stosunki w 71 powiatach tu­
dzież z uzupełniających inf<rmacyj, jakich udzie­
lili obeznani ze stosunkami rybołówstwa uczest­
nicy ankiety, wynika, iż w największej części 
kraju naszego rybołówstwo ua wodach płyną­
cych znajduje się w stanie dmkim, t. j. każdy 
łcwi ryby kto chce, kiedy chce i jak chce. O 
tyle tylko zachodzą tu pewne ograniczenia, że 
najpierw w wielu okolicach właściciele posiadło­
ści dworskich pilnują, aby na ich terytorjach 
nie łowiono bez ich upoważnienia, dalej, że w 
obrębie terytorjów gminnych, gdzie tylko rybo­
łówstwo ma jakąś doniosb ść, nie trafia się, że­
by zupełnie obcy nienależący do gminy ludzie 
łowili ryby bez przeszkody, natomiast łowią je 
członkowie gminy bez różnicy, czy nad wodą 
mają swe grunta lub nie. W innych powiatach 
wyłącznie lub przeważnie właściciele gruntów 
nadbrzeżnych łowią ryby w wodach płynących. 
W kilku powiatach właściciele posiadłości dwor­
skich wykonywują prawo rybołówstwa w obrę­
bie całego obszaru dawnego dominium, a przeto

wicznemi nie dochodzi się do wielkich celów, 
a więc musi sprawa rozstrzygnąć się albo na 
rzecz zupełnego rozbrojenia i oczekiwania z re 
zygnacją następstw, albo na rzecz stosownego 
rozwinięcia sił. Ponieważ, jak wspomniałem, 
nie decydnje mi liczba sama, a żywię nadzieję 
nietylko skutecznego odporu, lecz i zwycięztwa, 
przeto muszę szukać celu mojego w uzdolnieniu 
wojsk i wodzów, które jednak wtedy tylko bę­
dzie należyte, gdy będzie staranie o właściwe 
wykształcenie i wyćwiczenie wszystkich cząstek 
armii od wodza do ostatniego szeregowca. Tego 
zaś rękojmię daje nam tylko organizacja syste 
matycznie przeprowadzona. Ponieważ zaś wnio­
sek szanownego posła z Gradcu (Rechbauera) 
jest przeszkodą w dopięciu tego celu, bo niwe­
czy stałość organizacji, ztąd naturalnie głoso­
wać za nim nie mogę.

Co się tyczy wniosku szanownego posła z 
Korneuburga (Czedika), zdaje mi się, że on je­
szcze szkodliwszy. Wniosek ten więcej jeszcze 
przeszkadza gotowości wojsk do boju, a cel, dla 
którego tyle ofiar się ponosi, byłby chybiony 
Wniosek zmierza do zmniejszenia liczby wojsk 
pod chorągwiami w czasie pokoju z 252.000 o 
20.000 żołnierza. Ponieważ wobec zaprowadzo­
nego od lat kilku krótkiego czasu służby czyn­
nej czas ten zaledwie uważać można za wystar­
czający do wyćwiczenia wojsk broni szczegóło 
wpj, ponieważ nie' można ich zmniejszać żadną 
miarą, przeto redukcję trzeba było sprowadzić

także i na terytorjum gminy, gdzieniegdzie gmi- w wniosku jedynie do piechoty. Wiadomo mi 
ny wiejskie lub miejskie ntrzymują się w wy- ‘ że oprócz gażystów i podoficerów liczba pie- 
łącznem prawie rybołówstwa, w końcu trafiają ’ choty pod chorągwiami wynosi 120.160 żełaie- 
się w małej liczbie prawa rybołówstwa oparte (iza Odjąwszy 22.000, otrzymamy 98.IGO. Po- 
na dawnych przywilejach, na wyrokach sądo-’ nieważ rocznie 53.930 rekruta szereguje się do 
wych. lub orzeczeniach administracyjnych. j piechoty, więc w pierwszych czasach nowego 

Rybołówstwo na wodach zamkniętych, sta- szeregowania 44.000 żołnie,rza będącego rok pod 
nowiących wyłączną własność właściciela gruntu, bronią stanowiłoby stan piechoty wraz z 54.000 
należy już w myśl ustawy cywilnej do tego rekruta. Zważywszy niepodobieństwo, żeby ci 
ostatniego. [ roczniacy posiadali zupełne już wiadomości i

Przypominamy tutąj, że wolami wyłączną zupełne wyćwiczenie; zważywszy nadto, żemu- 
własność właściciela gruntu stanowiącemi, we- j  szą pełnić służbę garnizonową i strażniczą i że 
dług krajowej ustawy wodnej, z dnia 14. marca używa się ich do kordonów i innych posług, 
1875 roku są następujące: Wody podziemne i wynika ztąd naturalnie, że nietylko nie mogą 
ze źródeł wytryskające, wody zbierające się na uzupełnić swego wykształcenia i wprawy, lecz 
gruncie z opadó y atmosferycznych, wody zam- musieliby uledz znojom, jakieby na nich nakła- 
knięte w studniach, stawach, tudzież kanałach dano. (Głosy z prawicy: bardzo słusznie), a w 
i rurach, założonych przez właściciela dla pry- wojnie, zdaje mi się, podatek z krwi byłby o 
watnego użytku, w końcu odpływy z tych wód wiele większy przy takiem wojsku. Wniosek 
w obrębie granic posiadłości, o ile nie spłynęły ten więcej jeszcze od owego drugiego, zamiast 
się z cudsą wodą prywatną lub z wodami pu- osiągnąć cel udoskonalenia wojsk, osiągnąłby 
blicznemi. ccś wręcz przeciwnego, i pociągnąłby za sobą

Przed rozpoczęciem obrad ankiety p. Dawid częściową dezorganizację.
Abrahamowiez wniósł oświadczenie, do którego Licząc na to, źe wojska nasze, acz nie tak 
przyłączyli się delegaci Wydziału krajowego liczne jak inne, byle dobrze były wyćwiczone, 
i JEx. hr. Włodzimierz Dzieduszycki, iż biorąc zastąpią brak co do liczby tradycyjuą waleczno- 
u d zia ł w obradach nad pytaniami, postawionemi ścią i w walce z nieprzyjacielem nietylko bro- 
przez ministerstwo rolnictwa, nie myślą prze- nić będą sztandaru równouprawnienia i wolno- 
sąlzać kompetencji do uchwalenia całej ustawy ści, lecz w zwycięzkim pochodzie będą go mo-
0 rybołówstwie lub jakiejkolwiek jej części na gły dla dobra ludów zatknąć także gdzieindziej; 
niekorzyść sejmu krajowego, który uważają w a widząc, że wnioski mniejszości są przeszko- 
myśl statutu krajowego i ustawy zasadniczej o dą w osiągnięciu .celu wydoskonalenia wojsk, 
reprezentacji państwa za jedynie kompetentny nie mogę głosować* za niemi i oddam głos mój 
do uchwalania ustaw kultury krajowej, a przeto na rzecz wniosku Większości komisyjnej. (Bra-
1 ustawy o rybołówstwie, że zatem biorą udział wol brawo z pramcyi)
w naradach w tej tylko myśli, iż rezultat ich 
posłuży za materjał do projektu rządowego kra­
jowej ustawy o rybołówstwie.

W i e d e ń  2. grudnia.

szając ramionami woła do tegc ludu: „choć ko­
chacie ludziska, my dla was nic uczynic nie mo­
żemy. My jako reprezentanci ludu możemy i 
powinniśmy ulżyć mu ciężarów. Niektórzy usi­
łowali przedstawić partję wiernokonstytucyjną, 
jako przeciwną armii. Tak nie jest. Nasza par- 
tja, która uchwaliła ustawę o powszechnej służ­
bie wojskowej nie może i nie jest przeciwnicz­
ką armii. Ale mimo to można być przeciwnym 
militaryzmowi, który całą Europę uciska. Niut 
z nas nie żąda, ani zupełnego rozbrojenia, ani 
też, aby Austrja pierwsza zainaugurowała sy­
stem milicji. Występowałem dawniej w Izbie za 
równoczesnem proporcjonalne^ zniżeniem stanu 
armii we wszystkich militarnych państwach Eu­
ropy. Okrzyczano mię wtedy zapaleńcem. Obec­
nie sam rząd w swoich motywach o tem wspo­
mina. Teraz jest zupełnie inna sytuacja, aniź li 
w r. 1868; nie idzie teraz o powszechną usta­
wę wojskową, ani o organizację armii, ale o al­
ternatywę: czy mamy mieć mniejszą, ale dobrze 
wyćwiczoną armję i uregulowane finanse, czy 
też armię olbrzymią, ze zrujnowanymi zupełnie 
finansami. (Brawo na lewicy). Pewnie, że co do 
siły zbrojnej ma pierwszy głos, ale uie idę tak 
daleko jak jeden z szanownych mówców (Clam- 
Martinic), żeby to co rząd uzna za stosown°, 
parlament pur et aimple musiał uchwalać. Mini­
sterstwa wojny nie należy stawiać na koturnie 
nieomylności. Powinno ono wiedzieć, że do pro­
wadzenia wojny potrzebny jest już podług zda­
nia Montecuculego ne.rvus rerum ugendarumi któ 
ry przygotowywać trzeba w czasach pokojowych, 
(Głosy na lewicy: Bardzo słusznie!) Jeżeli nie 
zaprowadzi się oszczędności w budżecie wojsko­
wym, zginiemy pod jego ciężarem: wypowiedział 
to już prawdziwie proroczo węgierski minister 
Szapary przed kilkoma miesiącami w sejmie 
węgierskim. (Brawo na Uwicy). Jeżeli Izba u 
chwali kontyngent rekrutów na lat dziesięć, w 
takim razie skaże się sama na rolę trapistów, 
co bynajmniej nie przystoi reprezentacji 21 mi­
lionów ludzi. Żeby nie wiedzieć jakie było mi­
nisterstwo, mówca zawsze głosowałby przeciw 
wnioskowi komisji, ponieważ nie może się zrzec 
najważniejszych praw reprezentacji ludu, a czy­
niąc to postępowałby wobec tych, którzy go 
mandatem obdarzyli niesumiennie. Za uchwałą 
ustawy ua lat dziesięć przywodzą rację stanu. 
Ale o tej racji każdy co innego myśli. (Wesc 
łość. Bardzo słusznie! na lewicy).

Potem mówią, że będziemy mogli innym im­
ponować. Ależ Austrja imponuje już samą ilo­
ścią ludności i zadowoleniem wszystkich ludów. 
Trzeba się starać aby mogła także imponować 
kredytem Co do położenia politycznego mówca 
stawia horoskop, że pokój jest zapewniony, po- 
cóż więc ludność przestraszać ciągłem zbroje­
niem się ? Jeżeli ciągle będziemy mieli wytężo­
ne ramię przeciw jakiemuś niebezpieczeństwu, 
to może przyjść do tego, że ramię to w ważnej 
chwili z powodu złych finansów opadnie spara- 
iżowaue. (Bardzo słusznie, na lewicy) Nastę- 
>nie przedstawiwszy nędzę ludności i wielkie 
coszta, które samo sprawienie armat za sobą 
wciągnie, poleca mówca wniosek zniżenia pre­

zencji pokojowej o 20.000 ludzi
Za wnioskami komisji zapisuje się do głosu

Z Rady państwa.
Wi e d e ń  d. 1. grudnia. 

Mowa dr. D z w o n k o w s k i e g o  brzmi:

Lwowie nie doszły spory jeszcze do tego stopnia; 
kwestja jednak jest o tyle piekącą, że ani publi­
czność ani gmina nie ma żadnej kontroli co do ilo­
ści i dobrci gaza. Kilkakrotne komitje z grona 
Rady miejskiej nie zdołały doprowadzić do jakiego­
kolwiek korzystnego dla konsumentów gazn wynika.

* Wiktor Brodzkl, artysta-rzeźbiarz ofiarował 
dla nfnzenm w Snkiennicach jeaaę z lepszych prac 
swoich, wyobrażającą marmnrową gm p ę: „Pierw­
szy sentyment miłości*. Za kompozycję i wykona le 
tego dzieła otrzymał artysta stopiefi profesora w 
cesarsko - petersbnrskiej akademii sztok pięknych. 
Pierwszy egzemplarz znajdnje się u księżnej Ogiń­
skiej w Petersburga , irngi egzemplarz w car­
skim pałacn, za który otrzymał 10 tysięcy moli. 
Trzeci egzemplarz ofiarowany do mnsem w Sukien­
nicach, jest znacznie ulepszony i artystyczuiej wy­
konany. Gmpę rzeczoną obiecał artysta nadesłać 
do muzeum, jak ją tylko w zupełności wykończy.

* Na Wysokim Zamkn pozwala sobie jakiś a- 
mator łowów, nastawiać sidła druciane na zwie­
rzynę. Wczoraj p. L. wyszedłszy z psem rasowym 
znacznej wartości ua przechadzkę na Wysoki Za­
mek, usłyszał nagle skomlenie, a gdy pospieszył na 
miejsce, znalazł jaż psa swego uduszonego w si­
dłach z drutn, nastawionych na zające. Zwracamy 
Ti a to barbarzyńskie nadużycie nwagę władzy miej­
skiej ; o ile nam wiadomo plantacje lwowskie nie 
są miejscem do polowania, a gdyby nawet tak by­
ło, to nstawa z dnia 30. stycznia 1875 §. 2 wprost 
zakazuje łowienia zwierzyny na sidła, żelaza, łap­
ki i inne tym podobne przyrządy. Właściciel psa 
wniósł skargę do sądu. Niepodobna, aby sidła były 
zastawione bez wiedzy nadzorców Wysokiego Zam­
kn ; mamy nadzieję, źe wzmiankę ta wystarczy, aby 
zostali pociągnięci do odpowiedzialności.

* M i a n o w a n i a .  Cesarz zamiano wał dr. Sta­
nisława lir. Tarnowskiego zwyczajnym profesorem 
polskiego Języka i literainry na uniwersytecie Ja­
giellońskim.

21. posiedzenię Izby posłów. Kierownik mi-j p Qy e g r  uznaje, że lud jest przeciążony
nisterstwa flnansó# p. Chertek przesłał prezy- cja ra m i na wojsko i oświadcza, że jest prze- 
djum Izby projtktlstawy o dalszem pobieraniu cjunikiem militaryzmu, który podkopuje wol- 
pouatków i opłat jmoteż o pokryciu kosztów na no^  j niszczy dobrobyt. Ze względów jednak 
administrację pansfwa. od 1. stycznia do końca politycznych uchwalenie wniosków komisji jest 
marca 1880 r. Mjfluy petycjami znajdują się koniecznością. Ufając mocno, że przyrzeczone w 
kilku miejscowońfiiflł Czechach i Styrji o usta- tronowej ulgi, jak tylko będzie można

Z okoliczności projektu rządowego o §§. 11. i wę przeciw lichwie i gminy Hulem na Morawie oprowadzone jjost ną, poleca wnioski komisji,
13. ustawy o sile zbrojnej mamy nietylko wuio- o ustawę przeciw dzielenia gruntów włościań-. Następnie przemawiał p. Me n g e r  prze-
aek większości komisyjnej, lecz nadto dwa in- skieh. cjw wnioskowi komisji, przvwodząc mniej wię-
ne wnioski. Wszystkie te wnioski zgodne są w Następuje dalszy e;ąg debaty nad ustawą cej te same argument*, co p. F u x. Ostatnim
rzeczy głównej, tj. w przyzwoleniu siły zbrój- wojskową. . . . mówcą był Słowieniec Kl un.  Mowę jego poda
nej w liczbie 800.000 żołnierza. Gdy jednak rzu- P. Ra b l  przemawia za wnioskiem Czednta my jatro
eimy okiem wstecz niedaleką przeszłość, widzi- zniżenia prezencji pokojowej na 230.000 ludzi, 
my niejeden zjazd, niejedno zgromadzenie wy- P. K o w a l s k i  oświadcza, że będzie głoso- 
borcze. na których sztandarze wielkiemi głoska- wać za wnioskiem komisji, ponieważ przez to 
mi było wypisane: „Redukcja armii I* Nie wąt- uregulowaną zostauie jeduość państwa przynaj-, 
pię, że krzyczano to tak głośno z silnem przed- muiej na czas krótki. Mówca uważa tę sprawę, 
sięwzięciem wykonania. Dziś atoli zaledwie już nie jako kwestję potęgi na zewnątrz, ale jako j  
słychać tu i owdzie lekki szmer w tym ducha, kwestję egzystencji Anst.rji. Austrja nie może
Przyczyny tego wielkiego zwrotu muszą przeto pierwsza się rozbrajać zkoro wszystkie państwa * W kołach Rady miejskiej podniesiono ponownie myśl
być bardzo wymowne i decydujące, i zdaje mi na około niej się zbroją. o zaciągnięcie miększej bo 2'/, milionowej poiycz-
się, że są; albowiem składa się na nie sytn^ia Jakkolwiek finansowych i ekonomicznych ki na przeprowadzenie kilku bardzo pożądanych
polityczna Europy, a szczególniej Aastrji. Ż - kwestyj, poduomnych przez opozycję zaprze- nadzwyczajnych robót publicznych, mianowicie na 
wszyscy pragnęlibyśmy zmniejszenia armii, te- czyć nie możua, to nie stoją one w żadnym sto- bndowę niezbędnych a dawniej jnś uchwalonych 
mu nikt nie zaprzeczy; co więcej, śmiałbym sunku do tych niebezpieczeństw, na które Aa- wkół n św. Anny 1 św. Magdaleny, dalej szkoły 
twierdzić, że życzenie to ożywia i ludy inne i strja byłaby narażoną, jeśliby wniosków korni- żeńskiej wydziałowej, na wykończenie porządnego, 
ich parlamenty; a jednak widzimy, że nigdzie sji nie przyjęto. Z tych względów oświadcza w a ze względów sanitarnych niezbędnego systemu 
się nie ziszcza, a nawet, jak słychać, państwa *swojem i towarzyszów imieniu, że będzie głoso- kanalizacji, na urządzenie wodociągów i wybruko- 
ościenne pomnażają artylerję i konnicę i inne wać za wnioskami komisji. (Brawo). wanie najważniejszych arterji komunikacyjnych, tj.
wojska broni specjalnej. Zdaje mi się, źe u nas) P. W i e s e n b u r g  z powodu przeciążenia nlicy Gródeekiej, Żółkiewskiej i Łyczakowskiej. Po- 
dosyć już liczą się z sytuacją finansową, gdy ludności podatkami, występuje przeciw wnios- ra obecna, gdzie banki obfitują w ogromne masy

iwi i
Dniu 4 grudnia.

Ankieta w sprawie rybołostwa.
(SprauKodanie rządowe).

t  wtoictwa przesłało było
C; a pytań odnoszących
81Q 4d ^  w przyszłej ustawie
o, ryboło^tme miałaby być uregulowaną kwe­
stja uprawnienia do lybołowstwa. W celu sfor­
mułowania odpowiedzi na te pytania złożyło c 
k. namiestnictwo ankietę pod
JW. p. wiceprezydenta namiestnictwa, 
go, w skład której weszli ze «trony e T T .  
miestnictwa radca dr. Orlecki, ze strony' Wv 
działu krajowego pp. radca sądu krajowego Jo­
zef Wawel-Louis, prof. dr. Tadeusz Piłat, 
strony c. k. sądu krąjowego wyższego we Lwo- 
wie radca tegoż sądu p. Pasławski, ze strony
e. k. galicyjskiego towarzystwa gospodarskiego 
wiceprezes tegoż p. Dawid Abrahamowiez. a o- 
Drócz tych jako znawca gospodarstwa rybnego

mimo tych faktów za granicą, które możnaby 
niemal poczytać za groźbę, o pomnożeniu armii 
nie myślą.

Czyż jednak wolno nam pomyśleć o zmniej­
szenia armii? Czyż wolno nam uczynić pierw­
szy krok na tej drodze ? Przed laty byliśmy 
jeszcze w tem szczęśliwem położeniu, w kon­
cercie europejskim dzierżyliśmy pierwsze skrzyp­
ce : dziś niestety tak nie jest, a choć z cięż- 
kiem sercem, musimy kroczyć na tej samej dro­
dze, na której kroczą inne państwa. Radząc się 
dziejów, przychodzę też do przekonania, że z 
drogi tej schodzić nie możemy. W dawnych wie­
kach jakież były rezultaty przegranej wojny? 
Przyjemne one nie były, co prawda, utrata je­
dnej lab dwu prowincyj spustoszonych wojną i 
wyjątkowym sposobem małe wynagrodzenie ko­
sztów wojennych. Nawet jeszcze w r. 1815 wi­
dzimy, że po wojnie, która trwała długie lata, 
a toczyła się w kilku częściach świata, nałożo­
no na Francję tytułem zwrotn rekwizycyj i kon- 
trybucyj tylko 700 milionów franków. Druga 
połowa wieku XIX., tego czasu postępu, poka­
zuje nam wcale inne rezultaty i skutki wojuy. 
Rok 1866 —  30 milionów i anek ĵę księstw i 
królestw; wojna niemiecko francuska — dwie 
prowincje kwitnące i 5 miliardów; najechani 
Turcy okupują pokój sanstefański odstąpieniem 
tysięcy mil kwadratowych i 300 milionami ru­
bli. Ztąd pokazuje się, że wojny obecne podają 
egzystencję państw zupełnie w wątpliwość, a 
czyżbyśmy tego pragnęli? Nie wydaje mi się to 
być życzeniem ludności. Nie będę tu odwoływał 
się do serca i patrjotyzrau austijackiego; w tej 
wys. Izbie głos taki, zdaje mi się, byłby zbyte 
czny; zwrócę tylko uwagę wys. Izby na ewen­
tualności, które mogłyby się wydarzyć, gdybyś­
my nie byli należycie uzbrojeni i przygotowani 
do obrony.

Gdyby decydowała sama liczba wojsk, wy­
znaję, że smutno przedstawiałby mi się obraz 
przyszłości Austrji; albowiem, jeśli się nie mylę, 
liczba armii gotowej do boju wynosi w niem- 
czech 1,064.655 żołnierzy a 2.550 dział, w Mo» 
skwie 1,760.831 żołnierzy a 3.798 dział, w Wło­
szech zaś 1,210.348 żołnierzy, t. j. po przepro­
wadzenia reorganizacji, nakoniec w Francji 
M 74.489 żołnierzy i 3.588 dział, gdy tymcza­
sem w Austrji tylko 802.028 żołnierza i 1711 

Si-v .Widzicie przeto, że w walce na liczbę 
bylibyśmy pobici. Wiadomo, że środkami poło-

kom komisji. We wozystkicii podatkach okazuje gotówki, byłaby hu temu bardao odpowiedną a fa- 
się deficyt. Przedłużenie tego stanu na lat dzie- cbowi finansiści zapewniają uaś, ie moina otrzy- 
sięć, podkopie do reszty stan finansowy monar- ma  ̂ taką pożyczkę na 4 do 5°/0 wraz z amorty- 
chii. Trzeba oszczędności, aby Austrję nadal u -^ a cją . Jakie korzyści biedna ludność z tej pożyczki 
trzymać. (Brawo na lew icy.) | wynieść by mogła —  tego niepotrzeba dowodzić,

Do głosu zapisują się jeszcze; za wnioskami bo przy powyższych robotach pracująca i rąkodziel-
komisji: hr. Ftirstenberg; przeciw, pp. Rener, 
Russ, Wagner, Haase, Kotz, Mauthner, Miinsche, 
Matecheks i Forster.

P. L i c h  ten s t e i n  przemawia jako stary 
wojskowy, który długie lata służył w armii i 
odbył niejedną kampanię. Nasza organizacja woj­
skowa jest z wiela względów wadliwą, szcze­
gólnie pod tym względem, że przedstawia uni- 
cum w swoim rodzaju w potrójnym podziale si­
ły zbrojnej: na armię wspólną i na dwie iand- 
wery. Z powodn braku funduszów musimy re­
krutów asenterować bezpośrednio do landwery. 
w skutek czegó niewyćwiczeni żołnierze prze­
ważają pod względem liczebnym żołnierzy mili­
tarnie wykształconych. Już doświadczenia z r. 
186G przekonały nas, żc bez 800-tysięcznej ar­
mii Da stopie wojennej obyć się nie możemy. W 
porównaniu z armią niemiecką, tym ideałem no­
woczesnej organizacji wojskowej, stoimy daleko 
niżej co do kawaleiji i artyltrji. Niemcy mają 
o 800 dział więcej. Zniżenie prezencji pociągnę­
łoby za sobą bardzo złe skntki dla wyćwiczenia 
żołnierzy, od których teraźniejsza taktyka bar­
dzo wiele wymaga. Ustanowienie kontyngentu 
rekrutów na lat dziesięć jest kwestją polityczną. 
Przemawia za tem ta okoliczność, aby wobec 
dualistycznego ustroju monarchii tak ważne 
kwestje nie doznawały licznych przerw i zwłok, 
dalej to, że inaczej nas będą nw&żać za grani­
cą, jeżeli będziemy mieli na lat 10 uchwalony 
etat wojenny armii. Nie przeczuwam złego sta­
nu finansów, ale powstało to przerażenie z po­
wodu kosztownych eksperymentów jednej partji 
(Brawo na prawicy). Nie chodzi tu teraz o wy­
razy i delikatne niuanse, teraz postawione jest 
jedno pytanie: Hic Bodua, hic acUta l Polecam
wniosek komisji tej partji, która się zawsze ma­
lowniczo grupowała około czarno-żółtego sztan­
daru państwowego (Brawo na prawicy).

P. Fux.  Z innego punktu zapatruję się ua 
obecną kwestję, aniżeli szanowny poseł Clam- 
Martinic, którego mowę słachałem z żywem za­
jęciem. P. Clam-Martinic powiedział, że pąrtja 
jego ma nszy i serca otw arte na żądania ludu, 
ale cóż x tego, jeżeli mimo to pan hrabia wzru-

nicza Indaość znalazłaby d/stateczne zajęcie, a mia*. 
eto znacznieby postąpiło na drodze rozwoju i o ’ e- 
pszenia swoich stosnnków sanitarnych.

* Po wczorajszym 13-stopniowym mrozie tem­
peratura dziś złagodniała, a termometr wykazuje 
7 stopni zimna.

I w reszcie Enropy temperatura ciągle spada ; 
w Paryin było 2. grudnia 6 stopni, w Warszawie 
16, w Petersbnrgn 19, a ponieważ wiatry półno­
cne i nadal są przewidywane, przeto należy się 
spodziewać jeszcze dłuższego trwania silniejszych 
mrozów.

* P. Henryk Malachini vel Małecki, prestidigi­
tator polski, który z powodzeniem dawał przedsta­
wienia w Innych miastach, wystąpi w teatrze w 
sobotę po południu.

* Na dochód bndowy sali gimnastycznej dla To­
warzystwa „Sokoł*: odbędzie się odczyt dr. Tad. 
Żnlińskiego o „wpływie cywilizacji na zdrowie*, 
dnia 6. bm. o godzinie 7mej wieczór w wielkiej 
sali ratuszowej.

* Dyrekcja Towarzystwa gimnastycznego „So- 
koł“ zawiadamia szanownych P- T. założycieli i 
członków, źe zwyczajne walne zgromadzenie To­
warzystwa odbędzie się dnia 7. grudnia i-  r. o 
godzinie 3. po poiuiuit w sali Towarzystwa przy 
ul. Korkowej 1. 7.

* IX. posiedzenie oddziała lwowskiego Towa­
rzystwa lekarzy galic. odbędzie się w sobotę, dnia 
6. bm. o godz. 6 wieczór w ratuszn. Na porządzą 
dziennym odczyty z dziedziny psychiatrjl. Na o- 
statniem posiedzeniu z d. 22. z. m. dr. Dobiński 
czytał: „O pytaczce“ , a dr. Krówczyfiski: „O en­
doskopii".

* 1 Kraków ma swoją kwestję gazową —  a 
gmina tamtejsza ma prawo odknpić w r. 1882 cały 
zakład gazowy za wynagrodzeniem odpowiadającem 
16 razy wziętej rencie jaką towarzystwo wedłng 
ksiąg w ciąga ostatnich lOciu lat pobierało. Ponie­
waż tow. gazowe nie chciało dozwolić na przejrze­
nie ksiąg, przeto gmina krakowska wytoczyła pro­
ces towarzystwn. Oprócz tego wytoczyła gmina po­
zew o dotrzymanie warnuków eo do ilości i dobroci
gazu, obydwa procesa gmina wygrała. U nas we

—  Kraków, 2. grndaJa. Przedwczoraj odbyło 
się w kościele 0 0 . Franciszkanów odsłonięcie i po­
święcenie pomnika ś. p. Andrzeja Józefczyka, na 
które zgromadzili się liczni uaaczyciele z mia9ta o- 
kręgn szkolnego krakowskiego a nawet i dalszych. 
O godzinie 9tej miał ks. biskup Dnnajewski mszę 
św. za duszę śp. Józefczyka, a następnie w d<nż- 
szem przemówienia podniósł cnoty tego szermierza 
oświaty, pracującego w cichości a wytrwale i śkn- 
tecznie nad podniesieniem nmysłowem i moralnem 
naszego lndn i jego przyszłych nauczycieli; po tej 
przemowie poświęcił skromny pomnik, ale pięknie 
wykonany, odpowiednio stylowi z gruzów powsta­
łej świątyni, oraz ołtarzów i sprzętów jej Po tej 
uroczystości kościelnej ndall się nanczyciele do se- 
miuarjnm nancz. męzk. na zgromadzenie krakow­
skiego oddziału Towarzystwa pedagogicznego, na 
którem prezes, dyr. Jabłoński podniósł znaczenie 
uroczystości i zasługi śp. Józefczyka około rozwoju 
Towarzystwa pedag.

—  Z Warszawy. Delegacja, kontrolując* wy­
dawnictwo jubileuszowe podtytułem: „W ybór dzieł 
J. I. Kraszewskiego*, ogłosiła w Tgodniku IUu- 
atrowanym pewne wiadomości, wydawnictwa do­
tyczące.

Podajemy z nich niektóre szczegóły. Papier i 
drnk piętnastn tomów, wydanych w dwunasta ty­
siącach egzemplarzy, tudzież prospektu i ogólnej 
listy prenumeratorów kosztowały 31.867 rs. 33*/, 
kop .: korekta, druk okładek, satynowanie papieru, 
broszurowanie, portorja itd, wyniosły 5822 rs. 49'/» 
kop. Razem więc wydano 37.689 rs. 83. kop.

Dochód ogólny ze sprzedaży tomew czterna­
stu, po strąceniu rabatu 10l,/0 dla kaięgąrap, wyka* 
zał 64.049 rs. 85 kop. Czysty więc zysk wynosi 
dotąd 26.360 rs. 2 kop. Z sumy tej wręczono Kra­
szewskiemu w dnia 30. września r. b. siedmnaście 
tysięcy rubli, oraz procent w ilości 572 rs. W dniu 
zaś 25. listopada przesłano Kraszewskiemu pozo­
stałą snmę 9360 rs. 2 kop., oraz 638 rs 24 kop. 
z naddatków. Tak więc szanowny jubilat otrzymał 
dotychczas z wydawnictwa 27.570 rs. 36 kop. Zysk 
ten powiększy się jeszcze zapewne, gdyż sądzimy, 
iż 5087 prenumeratorów, zaległych w opłaoie nie­
których tomów, należność tę pospieszy uiścić. Przy­
będzie też jeszcze dochód z 15. tomu, niewydanego 
dotychczas. Przy podaniu wiadomości rzeczc.v ęh, 
delegacja dziękuje wydawcy, pann Gracjanowi Un* 
growi, który mozolną i kosztowną administrację 
wydawnictwa prowadził bezinteresownie i zrzekł 
się rabatn 10 ’/,, od sprzedanych wprost w kantorze 
j  go egzemplarzy.
> —  2\ Warszawy, 30. listopada. Jest w War- 
szawie klub strzelecki — należą do niego Polacy 
i Moskale. Niedawno przybył na klnb hr. Kotzebus 
we własnej osobie i pobawiwszy chwilkę zażądał 
natychmiastowego przyjęcia do klnbn jenerała Ra' 
deckiego i jenerała Kruiera. Dyrekcja zebrała się 
na naradę i jeden z tych panów dość energicznie 
przeciw temn zaprotestował, żądając, by wedlr sta- 
lutów kluba podano tych panów na członków i  p# 
trzech miesiącach balotowano. Jenerał Kotzebu* 
dowiedziawszy się o tem, zawołał tegc panr { po­
rządnie wyłajał Pod taką presją przyjęto obu je ­
nerałów, ale podobno bardzo wielu tak Moskąli jak 
Polaków wykreśliło się z tegoż klonu.

Bardzo przykrą tu wywołała sensację wiadó' 
mość, że miody Stanisław Kronenberg, syn tyle *»' 
słuśonegp Leopolda Kroneuberga, żeni się z Mo- 
skiewką, panią Ilin, mającą czworo dzieai, ktor* 
dla ałogo z  mężem się rozwodzi. Myślano powsze­
chnie, ze p. Kronenberg pójdzie w ślady ojca ; 
tak pewno będzie dla krajn stracony. Majątki ziem­
skie wciąż w Królestwie jeszcze idą w górę.

—  A d . Franek, członek instytntn i profeśof 
prawa natury i narodów w College de Franc«> 
rozpoczął swoje odczyty dnia 2. grndnia o dzie­
jach ekonemioauych we Fraucji i o organizasjl pro' 
ey przed i po rewolucji franenzkiej z r. 1789- 
Jest to ten sam, któregc świetny odczyt przy o- 
twarcin knrsn umieściliśmy w fejletonie Oaz. Nar-' 
a w którym to odczycie o traktatach międzynaro­
dowy eh prelegent frymarkę nowoczesnych politykó^ 
potępiając, jej zbrodniczość przykładami z  dziej 
wykazał.

Batalny wypadek Dziwny Jwypadek ni*' t 
zwykle nagłego pomięszauia zmysłów u ozłowiok* 
znpełnie przed chwilą zdrowego wydarzył,się- prz» 
kilkoma dniami w Paryżn. Amadeusz P-, korekW* 
drnkarski, zamieszkały w jednem z miasteczek d*' 
partamentn Seine et Olse, przybył z siedmioletni*1 
synkiem swoim do Paryża dla odwiedzenia rodzinf 
swej żony. Po wizycie, która odbyła się w spośó11 
jak najspokojniejszy, około godziny 8mej wiec-,er**
P. wraz z dzieckiem szedł na dworzec kolei P*' 
nocnej z zamiarem ndania się do miejsca swefi) 
zamieszkania. Na nadbrzeżnej Valmy nad kanale^ 
Saint-Martin nagle człowiek ten zatrzymał się łf*' 
ła jąc:

— Co to jest, głowa mi pęka!...
Zaledwie domówił Łych słów, porwał biednd‘‘

chłopczynę w swoje ramiona I zaczął krzyczeć:
— Zabiłeś mnie nędzny! pałką roriłakłe^ & 

głowę I... Przyczem nnióśł dziecko z ziemi i poeźl 
Je dusić.... Chłopak bronił się energicznie, ila  wal** 
nie mogła trwać dłago przy tak nierównyek siła**1’
P. tak ścisnął swego syna, że ton straoił pezyW5̂  
ność i przestał oddyehać. Rozwści.żklońj ojciec ,P ■ 
chwycił, wtedy dziecko za nogi i *atocxywszy Pr*
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'wie martwetil już ciałkLn. klika kół w powietrzu, 
Chciał je rzucić do kanałn. Kilka oićb, które z 
okien doinów nadbrzeżnych były świadkami tej stra- 
*rnej aceny, nadbiegło na czat, aby apełnienin tego 
ctynn przeszkodzić. Dziecinę z trndein przywołano 
t„lDJvo do życia. Ojca odstawiono do szpitala ob­
łąkany < b.

—  S ta ty s ty k a  p n cob n tów . Jakiż dowcipniś 
W la r /żu  zajął się obliczeniem wszyatkich utłu- 
żuj h czyścicieli butów, którzy przy każdym nie­
mal moście, na bulwarach i placach publicznych 
nad Sekwaną za mierne wynagrodzenie dwóch ton- 
f>ów -nadają glaoc butom przechodniów. Zarobek to 
Wcale nie lada jaki, jaz s ę pokaznje, skoro wieln 
takich dicrotteun  porobiło majątki na nim —  po­
dobno kilku z nich pobiuda dziś swoje kamienice. 
Każdy słotuy rok opłaca kię szczególniej, gdyż za- 
miłow ani w czystości Francnzi kilka razy dziennie 
Wedle potrzeby, dają sobie czyścić obuwie. Wspo­
mniany statystyk opowiada ciekawe szczegóły o nie­
których reprezentantach tego ulicznego cechn; znaj- 
dnją się pomiędzy mmi tacy, co gorliwie stndjnją 
meteorologiczne wykazy w dziennikach angielskich, 
robiąc przybliżone obliczenia co de ewentnalnych 
dochodów. Błoto i kurz dla tych Indzi je»t przez 
cały rok poządauem — na błocie zarabiają więcej, 
Więc jak kanie wołają deezczn, bo z nim spadają 
dla nich sost»y i cenUmy. U nas trudno jakoś prze­
konać naszych gavroche'bw , że tanim kosztem mo- 
żuaby uczciwie i nieźle zarabiać.

Wiadomości literackie naukowe i artystyczne.
—  Rnch księgarski we Lwowie odznacza się 

w tej chwili nic.pospolitem u nas życiem, a nriua 
G n b r y n o w i e i a  i S c h m i d t a ,  obdarzyła pu■ 
biiczność czytającą całym szeregiem dzieł polecenia 
godnych —  iak ż« z każdej gałęzi literatury, znaj­
dziemy wydanie tej firmy.

Gdy z końcem rokn przyjdzie do zestawienia 
bibliografowi-rkchnnek z ruchu umysłowego w Pol­
ice —  cieszyć się musimy, że kilka księgarń lwow­
skich znacznie więcej pnblikowało dzieł, w tym 
toku — uii w stosunkn Warszawa je  wydau,

.b ' stronic ek inomlcznej czyli materjalaej tego 
pokarmu dnrhowt&y zapewne żaden z wydawców 
dziś jeszcze mówłć n»e może —  czy zrobił zły esy' 
dobry inl erą*, to okażą wielkanocne rachankir. 1830, 
hiy e dnszy i serca w tych ciężkich czasach, zy- 
tzyć musimy szczęść Boże pomyślności, bo tylko 
tezuktai dobrej j| taedaży zachęci wydawców w roku 
Prsyazłym.

% wydawnictw w którycŁ jako w dziennikn 
Poliijyc^nym po krotce wzmiankę robić możemy, zo- 
•tav ą i;ąe obszerniejsze spraw ozdania pismom tygo­
dniowym, stawiamy na pierwrszem miejsen wydanie 
dzieł J. S ł o w a c k i e g o ,  w chronologicznym po- 
łlądŁu do druku ułożone przez dr. A. Ma ł e c k i e g o ,  
h 4 tomach Dzieta J. Słowackiego wchodzą w 
*biorową edycję „Biblioteki polskiej14 w któiej firma 
^ubrynowicza 1 Schmidta, wydała jnż Krasińskiego, 
Mickiewicza, Pasta, Zaleskiego, Niemcewicza, nsś 
hkrótce już i Asnyka mieć będziemy. Już to jest 
^ażna i ardzo, że ceny „Biblioteki polskiej44, są 
Odzwyczaj niskie, bo 4 tomy Słowackiego już w 
°Prawie są o 4 zł. tańsze od wydania Brockhansa,
1 t >m samem niają wszelkie warunki jak najnzer- 
**iigo rozpowszechnienia. Papier i druk nic nie po- 
1 Nłt iw.ają do życzenia. Co do wartości tej edycji 
‘Me możemy powiedzieć, i e  żadna Jot<*l nie od- 
" *ozu się taką poprawnością. Ułożera przoz dr. 
4. Małeckiego edycja ta powierzoną została pro- 
Hdzeniu p. Amborskiego, który wydania porównał, 
7*dy spruatował, i jednotliwą ortografię zaprowa- 

o tyło r, Ile licentia poctica autora na to po- 
uMła. Podjęta koaknrenejs firmy lwowskiej z 
tekhatuem w Lipsku zasioguje na poparcie i na 

Ctwao dziś liczyć można, że ta walka ekonomiczna, 
toiss polską publiczność odpowiednio ocenioną zo- 
tńaie kupowaniem jedynie wydania lwowskiego.

Równocześnie pp. Gubrynowicz i Schmidt, wy- 
fyą d/figle wydanie E k o n o m i i  p o l i t y c z n e j :  
toof. lwowskiego uniwersytetu p. B i l i ń s k i e g o  
{*em uczącej się młodzieży niepospolitą oddają przy- 

igę Dzieło to atsewoząjące ostatnie wyniki na 
''bi w sposób jasny i dokładny powinno się stać 

nikiel dla licznych bardzo profesji,
Gospodarz, przemysłowiec, finansista, czy zre- 

^  każdy wyksztrłcony człowiek znajdzie w niem 
*i*eft it wskazówki tak dziś a. ,ló< iuu potrzebne.

Z historycznych rzeczy w B i b l i o t e c e  p o ­
m ieści, pbttróży i opowiadań historycznych, wyda 
jtUych przez tę księgarnię wymieniamy nowi; pracę 
" • Astonlego F .: Trzy opowiadania historyczne. Są 
/  trzy szczegółowe studja z dziejów kresowych, 
p  zwyczajnym talentem pisarskim, w obrazowym
* ItjiMjącym sposobie opowiada dr. Antoni J. o 
HnJft podkowie, Semenie Nalewajn i naratzcie

* betranie E osińskim.
W  tymże zbiorze : Tysiąc mil na falach Niln, 

yjjmniąt a podróż po Egipcie, i nakoniec Walerego 
f**yb ruwskiego: Rnbin Wezyrski, pierwsza to 
**ća pana Przyborowskiego zapowiadająca talent 
* mały. W  upowiadaniu pięciu osób przeprowa- 

!|U aator akcję z taką zręcznością, tak umie cie- 
zaobtrzyć, że powieść trzeba jednym tchem 

f^eemytać. Szkoda tylko, że styl tych opow.adań 
•pusób i< 96 się różnią, tak ze przez opowihda- 

wego przebija sam powieściopisarz.
, W  tymże miesiąca wyszło nakładem pp. Gu-
ż^howirza i Schmidta, „Misja 1 mdlij/m41 przez au-

Kłopotów starego komendanta. Nowa serja 
^ łe n e  polskich figur, przedstawiona z owym he- 
i^eią którego p. Wilczyński tylko, dziś ma se- 
I'®t, pełna Zyria i prawdy.

a W  końcu 1 o gwiazdse pomyślała taż firma wy-
v, nowem wydaniu „Książeczkę do nabożeń-

J*V4 f l o f f m a n o w e j  —  Bełzy, Światek Jzie- 
J  y ł nową edycję czwartą z rzędu „Abecadlnika**

połączonego z historją Polski z 24 rycinami sław­
nych Indzi w Polsce przez Wład. Anczyca.

Zalecenie tych trzech dziełek wydanych dla 
młodego pokolenia nwLJamy za zbyteczne, same się 
już bowiem rodzicom zalecają —  i przezio na 
gwiazaKę knpowane będą

— lyduJi polski w zeszycie nr. 44. zawiera; 
Z niedawnej przeszłości, szkice węglem Litwesa. — 
Wspomnienie z r. 1845 przez Ant. Mroczka. — 
Hamlat w Londynie, przez Seweia. — Z oddali, 
wiersz napisał Taofil Lenartowicz. —  Ten mały, 
powieść Alfonsa Daudeta, przekład Wincenty Li­
manowskiej. — Kronika tygodniowa. —  Bibliografia 
pclska. — Wiadomości z krajn i ze świata — 
Rozmaitości.

Zwracamy nwagę na zajmujący artyknł Sewe­
ra : „Hamlet w Loudynie44 tern więcej, że w nim 
nader trafnie i sprawiedliwie ocenionym został ta­
lent naszego artysty p. Ładnowskitgo.

Gospouai&rwo przem. I handel.
Stall wkładek kasy oszczędności miasta Sta­

nisławowa wynosił z dniem 31. października u 
3011 stron 834.541 złr. BO ct., w miesiącu listo­
padzie włożyło 279 stron 33.593 ztr. 18 cl. ; wy­
jęło zaś: 286 stron 9290 złr. 15 c t .; przybyło za­
tem 24.303 złr. 3 ct.

Stan wkładek z dniem 30. listopada wynosi n 
3U91 stron 858.844 złr. 83 ct.

Lwów dnlr 2. grudnia. ( S p r a w o z d a n i e  
i w o w s k l e j  I z o y  k n p i e c k i e j ) .  Ceny za 10G 
kilogramów pari*ae Lwów. Według jakości;

Pszenica czerwona od 11-60 do 12-— zł., biała 
od 11‘60 do 12-—  zł., żółta od 11-— ao 1 l -5 0 z ł , je ­
sienna od — do — •— zł. —  Zyto od 7-75 do 
8-25 zł , nowe od — •—  do — •—  zł. —  Jęczmień 
browarowy od 7-40 do 7 80 zł., pastewny od 6 40 
do 6-80 zł. —  Owies od 6-— do 6'50 zł., nowy
od — •—  do — *—  zł. —  Groch do gotowania od
8‘75 do 10-—  zł., pastewny od 6*50 do 6 80 zł., 
nowy od — •—  do — •—  zł. —  Wyka od 6 25 do 
do 6-50 z ł .— Bób od 9 50 do 12 50 zł —  Kukn- 
n lu i. «i«ra ?ó 7*25 do 7'50 zł., nowa od 6*75 
do 7 — zł. —  Rzepak zimowy ud 11 25 do 11 60 
zł., rzepak lotni od 10 25 do 10*50 zł. —  Lnianka, 
od 910  do 9 50 zł. —  Nasienie lniane od 11 75
do ra 25 zł. Nasienie konopne o.l —•—  do — •—
zł. —  Koniczyna od 50 — do 55--— zł. —  Kmi­
nek od 30-— do 33 — zł. —  Anyż od — •—  dc 
—•—  zł. —  Anyż płaski od 36-—  do 40 — zł.

Spirytus za 10.000 litrów prooent:
Gotowy ed 36 25 do — •—  zł.

U w a g a .  O produktach ułamkiem oznacStonych 
orzeka poniżej usposobieni*.

U s p o s o b i ę  ne ;
Przyjemniejsze.
W a l u t a ;  M .rx — .— . —  Rnbel — . —. — 

Nwpoleoudor — .— .
Lwów dnia 4. grudnia. S p r a w o z d a n i e  

tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło­
wej o cenach zboża i prodnktów, zrealizowanycn na 
placu lwowskim, w elęgu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej,)
(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., ję ­

czmienia 64 kigi , owsa 45 k lg r , hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgi , 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż a  za 100 kilogramów : Pszenica od 11'25 
Jo 12-50 zł., —  żyto od 7-25 do 8 5G zł., —  ję ­
czmień od 6-25 do 8-—  zł., —  owies od 5 90 do 
6-75 zł., —  hreczka od 6- -  do 6 25 zł., kuku- 
rudza zeszłoroczna od 6-—  do 7-50 zł.,
rudza nowa od 5-90 do 7-— zł., —
— •—  do — ■—  zk.

Z b o ż a  s t r ą e z k u w e  zalOO kilogramów: 
Groch do gotowania od 8-50 do 11-— zł., —  groch
pastewny od 6-50 do 7-25 zł., —  soczewica od

do zł., fasola od 9 50 Jo 12-50 zł.,— 
bobik o d — •—  do — •—  zł., — wyka od 6- — 
do 6 50 zł.

N a s i o n a  za 100 Kilogramów: Koniczyna po 
44 do 60-— zł., najprzedniejsza od — '—  do — •— 
zł., poślednia ud — ••—  do — •—  zł., — tymotka 
od — •—  do — •—  zł., —  anyż mus. od — •—  do 
— •—  zł., anyż płaski od 30-— do 40'—  zł., — 
kminek od — •—  do — j—  zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogramów: Rze­
pak zimowy od 10-50 zł., do 12-—  zł., rzepak 
letni od 10-25 do 10 50 zł., —  rzepik zimowy od 
— •—  do — •—  zł., —  izepik letni od — -—  do 
— •— zł., lnianka od 8-50 do 10-—  zł., —  nasie­
nie lniane od 11*75 do 12'50 zł.,— nasienie kono­
pne od 8- — do 8-25 zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 80 do 125 zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 36-60 do 

36 75 zł.
Wiedeń 1. grudnia. Na dzisioj szy targ przy­

pędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 876, 
węgierskich 1573, niemieckich 475, zameldowanych 
na targ środowy z k on tum. mołdawskich i bessa- 
rabskich wołów 573, razem 3497 sztnk. Targ 
był radzwyczaj kiepski.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 50 do 
55 zł., jedna partia tmkowińskie prima 57 */, zł., 
druga 58 zł., węgierskie 53 do 58 zł., prima 60
ałr., niemieckie 53 do 59 zł. jedna partja prima __
zł. za 100 kilo.

Cena spadła od tmtegc tygodnia m» dobre wo­
ły o 2 *łr., na kiepskie zai ponieważ ich było 
bardzo wiele od 3 do 4 zł. na 100 kilo. Do 120 
zostało niesprzedanyoh, oprócz kontumacyjnycb. 
Konsnmcja jak zwykle teraz przed świętami bar­
dzo mała jest, a do tego inne artyknły, tj. dziczy­
zna, wieprzowina, owcy 1 drób są bardzo tanie.

Xi-£ytoctrfwuicz Ł  Scheit.
Wiedeń 2. grudnia. Na dzisiejszy targ do­

wieziono żywej nierogacizn] rallcyjskiej 22IG, śre-

— kukn- 
proio od

dnio-ciężkich węgierskich 1227, ciężkich bagonów 
1140; razem 4583.

Płacono galicyjskie 28 zł. do 34 złr., średnio- 
ciężkie węgierskie 32 zł, do 38 zł., ciężkie bagony 
38 zł. do 41 zł. za lOu kilo żywej wagi.

Wilhelm Amircwict. 
Va.fi StierbócL.

Telegramy „Gaz. Narodowej.^
Petersburg 3. grudnia. Skoro tylko 

rozeszła ,ię Y.iadomość o zamachu na cara, 
przeszukano natychmiast dom, z którego za­
palono lont miny. Nie znaleziono jednak ni­
kogo, sprawcy zamachu znikli. Car przyby­
wa tu jutro rano, Gorczakuw jutro wieczór. 
Przybycie Lorda Dufferina, ambasadora an­
gielskiego odroczone zostało o dni ośm.

Petersburg 3. grudnia. „Prawitiel- 
swienny Wiestnik44 ogłasza następujący te­
legram gubernatora Moskwy: „Przy wieździe 
pociągu z bagażami carsLIemi i z carską 
służbą do Ptogoskiej czędci miasta Moskwy 
o pół do jedenastej wieczór, wybuchła na­
gle eksplozja, w skutek której pociąg wy­
koleił sie, jeden z wozów z bagażami prze­
wrócił się. a dwa^osobowe wagony wykrę­
ciły się i stanęły poprzecznie na szynach. 
W  skutek eksplozji utworzył się na torze 
kolejowym dół, ośm arszynów (arszyn =  sfi 
metra) szeroki a 7 arszynów długi. Nikt z 
osób jadących pociągiem nie został skaleczony, 
Wykryto dom z którego mina została zało­
żona. Natychmiast przedsięwzięto środki wy­
krycia sprawców zamachu.

Paryż 3. grudnia. Zebranie delegatów 
czterech grup lewń-y uznało, że niepodobna 
dla całej lewicy ułożyć wspólnego programu. 
Postanowiono tedy, że każda grnpa działać 
będzie samoistnie podczas mającej się jutro 
toczyć rozprawy. Na jutro bowiem Brisson 
zapowiedział swą interpelację. Wotum Izby 
wypadnie prawdopodobnie pomyślne dla rzą­
du. W  moskiewskiej cerki oabyło się dzi­
siaj nabożeństwo dziękczynne za uratowanie 
życia cara. Wszystkie dzienniki z oburzeniem 
mówią o zamachu.

Wiedfeh 3. grudnia. Posiedzenie Izby 
posłów; ogólna rozprawa nad ustawą woj­
skowy. Po H e i l s b e r g u  zabrał głos mi- 
uister obrony krajowej, jen. Ho r s t ,  pod­
nosząc, żc i ministrowie mają sen e dla do­
bra ludu i z radością poczyniliby najrozle- 
glejsza ulgi, gdyby to możliwero było. Lu­
dność sama ?nstynktem przeczuwa, że ważr»e 
wypadki się zbliżają, i pragnie, aby one nie 
zaskoczyły monarchii znienacka. W mister 
wskazuje cyfami, że w Austrji wymaga się 
od ludności mniej niz w Niemczech, Mc 
skwir, Francji i Włoszech. Wskazuje na 
wojskowy system Szwajcarji, której armia 
stosunkowo tyle koszta je co austrjacka. Na 
wydatki, postępem techniki spowodowane, 
hiema rady, —  nawet większością dwóch 
trzecich nie zdoła się powstrzymać postępu 
ducha ludzkiego. (Oklaski i wesołość). Rząd 
serjO pragnie oszczędzać ile możności, ule 
naturalnie do punktu, w który mir, narażoną 
została zbrojność państwa. Wniosku Czedika 
przyjąć niepodobna z powoda czasu, jaki 
jest potrzebny na wymu3ztrov/anie piechoty: 
Dalej pudnosi minister konieczność ustano­
wienia siły wojskowej na lat dziesięć; i 
zbija skrupuły konstytucyjne, wykazując, 
że w Niemczech i Francji parlamenta nie 
mają nawet formalnego prawa pozwalania 
rekrutów. W końcu uprasza, aby ustawę 
bez zmiany przyjęto {Przeciągłe oklaski).

W a l t e r s k i r c h e n  wolałby rozpra­
wiać dopiero po przedłożeniu zapowiadanych 
zmian w nstawie wojskowej, więc sprawę 
do tego czasu odroczyć. Po przemówieniu 
N e u m a y e r a  za ustawą, rozprawę ogólną 
zamknięto. — S c h ó n e r e r  wnosi odesłać 
projekt napowrót do komisj ; ale wniosek 
ten nie uzyskuje należytego poparcia. Jako 
jeneralni mówcy zabierają glos W o l f  rum 
przeciw, a C l a m - M a r t i n i c  za proje­
ktem. Po przemówieniu sprawozdawcy, Z e i t 
h a m m e r a  uchwalono wszystkiemi głosami 
przeciw 20 przystąpić do rozprawy szcze­
gółowej, która się jutro rozpocznie.

Dzisiejsza mowa ministra Horsta spra­
wiła głębukie wrażenie.

Moskwa d. 4. grudnia. „Moskiewskie 
WiedomostP przynoszą oświadczenie na 
ocznego świadka o katastrofie. Pociąg car­
ski wyjechał o północy z Symferopola w 
pół godziny po pociągu 2 pakunkami dwor- 
skiami, złożonym z 14 wagonów i 2 loko­
motyw, i mieszczącym 50 osób. Przypadko-
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-y\owc pociąg pakunkowy \ostał na przestrzeń 
półgodzinną przepędzony ^rzez pociąg dwor­
ski. Na półtrzscia wiorsty przed dworcem 
kolejowym w m Moskwie usłyszano pod po­
ciągiem pakunkowym silny łomot w skutek 
eksplozji. Pierwczf lokomotywa została od 
pociągu oderwaną, ćruga zeszła z toru; wa­
gony stały częśoią w poprzek szyn ; wagon 
czwarty leżał do góry kołami wywrócony. 
Na boku kolei była znaczna jama. Stojący 
niedaleko dróżnik kolejowy i jeden gorodo- 
wy (pol.cjant) otrzymali ciężkie skaleczenie.

Spiskowcy spodziewali cię cara w dru­
gim poc ągi W  próżnym domu w pobliżu 
znaleziono druty i baterję elektryczną, za­
kupione we wrześniu przez jakiegoś młode­
go człowieka, który 3ię przedstewJ jako 0- 
óywatel z Samary, Pod pozorem wywoże­
nia piasku z piwnicy, wybrano w ziemi ka­
nał, na minę przeznaczony. Mina ma 22 
arszynów długości a 3 arszyny głębokości. 
Jak widać z pozostawnionych ubiorów, kilka 
osób tam pracowało.

Paryż 4. grudnia. „Journal officiel44 
podaje noię, wyrażającą najżywsze potępie­
nie szkaradnego zamachu na cara przez ca­
łą Francje. Prezydent telegrafem wyraził 
carowi swoje uczucia. Paddington dołączył 
gratulacje rządu franouzkiego.

Tylko w jednej części nr. drukowane,
Moskwa d. 3. grudnia. "Wczoraj o go­

dzinie 11. wieczór odbył sie wjazd uroczy­
sty do zamku w Kremlu. Przed pojawieniem 
się cara odczytał marszałek szlachty wiado­
mość o straszliwej katastrofie wczo-ajszej. 
Z początku wszyscy jakby skamienieli Fotem 
nastąpiła powszechna radość i wołania : 
hurra!

Car pojawił się w sali Jerzego po pół­
nocy, przyjął od gminy miejskiej chleb i sól 
i nuał następującą przemowę : „Cieszę się, 
moi panowie, iż was znowu w.d/.ę. Pamiętny 
jestem waszej wierności i przywiązani® z po­
wodu okropnegc wydarzenia z d. 2. kwie­
tnia Te same uczucia objawiono mi ze 
wszystkńh stron Rosji. Lecz zapewne już 
słyszeliście o wczorajszym wypadku. Bóg 
mnie ocalił jak i tych wszystkich cc zemną 
j. che h do Moskwy. Stroskany o Rosję ooda- 
łem się Opatrzności w opieke. Ale bunto­
wniczy aucb musi być wykorzeniony. Zwra­
cam się do was i do wszystkich dobrze 
myślących ludzi, aby zniszczyć złe, które 
się zakorzeniło. Zwrraeam się ao rodziców, 
prowadźcie wasze dzieci na drogę prawdy 
i dobra, i wychowujcie nie zbrodniarzy, lecz 
pożytecznych mężów, prawdziwych obywatel* 
Rosji".

Słowa te przyjęto okrzykami. Jutro rano 
car oczekiwmy w Petersourgu.

W taatrza fir. Hharbhe.
Deiś, czwartek dnia 4 grudnia 1879. 

Pierwszy występ puy W irg in ii Donatl , alty*‘ ki, 
oraz pp. Jakob.a M anfrin i, tenora, Jan a  M ar 
e b e t t i , Usiscy i R om u alda  L e le k , barytonlity.

j F n r o r f t a
Opera w 4 aktach, libretto Scribego, mazyka Do 

nizettego. —  Kapehalrtrz p. Jarecki. 
Początek o godzinie 7mef w.oocńi.
W piątek dnia 5, grndrJa 1879.

Po raz pierwszy;

Pretendenci do tronu
Tragódja historyczna w 5cin aktach z szwedzuego 

Henryka Ibsena.
ma— MIB— — M— gMM— —— I— — — —

P rzy jea h a li dnia 4. grudnia 1879.
HOTICl ZORZA V. hr. Grocholski z Rróle- 

siwa, Br. de Vanx z Łańcnta. J. Lt den z Łańcsta 
T. Fedorowicz z Klebanówki.

EOTifiL EUROPEJSKI: 1£. hr. Rnssocki z 
Jaworowa. Dr. L, MadejAi z Brzuian. J. kargn- 
lies z Bukarerztn.

HOTEL ANGIELSKI : W. Czajkowski z Swi- 
rza. S. Frank z Nahaczowa. T. Kownacki z Swi- 
tarzowa. J. Ty»zkuwski z HayworonKi.

Iw ó W , z Irly kardJcwsJ. 
I. Akcje xa astuką 

(bez Attpouz biziącego). 
Kolej galie. Karola Ludwika . .

,, I-woWłko-Cszrn.-Jaika 
aaks Up r  ie pu 200 %l. . . 

kred. galls. pe 300 z b  
XI. Listy ttjń . %» ICO rf>;. 

(brt ksti.ŁS bledąsefo). 
Tow. zrai. galis. i  przi. w. a. .

i- it ł» * n jt
,, S ,, okras. .

ank« Sthjot. gzde f pet.
Gklia Zokl. kied wlośe. « p w .

IE, Lifity dłwJSfi** su 100 cłr. 
- g 6‘nego rolo. kredyt iz fcW s  

dla GwBiJl i Bukowiny f  prat 
I?. Obhgi t& 10C ?łr. 

IiiieMniiMyjbe godarjzkic 
Obligzeji keieuaJie Z»M kr wi, fr' 
’  oz »e«k« kraj. ■ r. 1878 pe 9 p,-
I*«y  Jaru Krakowa . , ,

w Stanisławowa
V.

HJkat holci d e r *  . . . .
,  . . . . .  

'-ianolefliador . . , .
^WTłperJsl toeyJaJd......................
fi-fcba! -foeyjzki nrnbia" . ,

. „  papierowy, . ,
BOń m a r *  D J e » ie * łeb . . . ,
Srebro .  ̂ ........................
(fKpen* w srebrze

4 grudnia.

241 £0 244: -  
45 -  i4S 50

269 —  272 
31 28 i  -

98 80 04 R
07 50 88 £0 
tS 60 94 PO
94 0 9£ 5<
9 —  lf 0  i O

m hr. 4 -

9 .  80 6 . 0
M — 5 60
8 100 -  

9 9 21 —  

'4 75 r6 7ó

Losy wągier. 108.80 Marki niemieckie —.—
Węg ostbahr —.— Węg. galic. kolej — .—

Usposobienie: silnr.
WtóiEeń 1  4. gruunin. 

godzisz 10 zńnst 40 przed południem.
Akcje krtdy.iwi 280 70 Anglo-Auirjaelar > 87.50 
&oiól kar. LecL 242 75 Eoief P.ladnMwn — 
UnJocrbank . 9 U 0 NapoJeendor 9 80
R■sey'. banknoty 1 22 V, Bepezebierie ulne.

BerJiB d t  grudnia, 
godzina f  *  mit 40 ąopMadiun.

3csyj. fczKka. 812..' 0 Ak̂ Jo krodyt. . ».8f -
f^mbaroy 42. Galicyjski* . 105.50
CoIaiP.iiM.zfts 44 51 Anetifk*# k.ukn. 173.40,

■*.« gięli*. Tow. kredytowego 
,  Kcpzje. Sprzedaj*.

!i'lt ‘Asty zasuwa* oprócz ksp*.-
aćw 100 złr. p# . . £4 — 84 60

\V‘‘ nastawna oprócz kupi-
BÓW 00 *«- 50 . . 87 tO B8 85

Lwów a. 4 grndnm 1878.
- Ł_ iU— O— — ■

Poo.ągl kuiojoww.
O dfh oda^  za L i r o * * :

Poółng lwjw«iuego.
DO KRAKOWA: o r .zinie lf min 60 przed 

pociąg pocpir-i.il,' - o 4 m- UJ reno |—
GoOikrwy, o gods. U minut 9 po południa pociąg 
•uiaąuany. \

DO PODWOZjOCZYSK: z kWwncgo dworca: o godz. A 
rano, pociąg pospieszny; no godzinie 12 uiLat W 
po pomd. 00 :î g mioszauyuc godi 10 mir. 81 wie­
czór, pooiąg mi 8™ny.

DO PODWOLOGZTSK - z PodzauOza; 1 gooz. 10 n, tt  
wieczór pociąg mieszi.uy; o gjoi U d .  U  w poco£ 
nint sfiąg mia-^any. \

DO CZEPSIO^IEC: o *od_ 6 min. 8<Nnuo, pw>
splusuy, u goda. 12 min. 10 rano , ppoiąg niTąsaa • 
ny, ojńóii ’ 1 uiin. 10 w uocy, I . <_y> ifoceas 

DO STANISŁAWOWA: na St*yj; o godzinie 6 mfr ÓT nao 
PRit YULODZĄ DO L WOFA:

Z PODWOLOCZYSK • a swjiim w Podzamen.: e ga­
dzinie 3 min. 18 ranc, pooiąg mieszany.

Z POUK OfcOCZiAF; m dworzje giowny, iaowaki J ge 
dżinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pezpuasn}, o goi. 
S tnin. 60 rano pociąp miązsany, o gid. 4 m. iż po 
południu, puciąg mi^»any 

Z ELliiOW A: o godr 6 mim 40 rano pociąg pospieszny 
u godu. 9 min. 4? wieczór, poiięs oubocr £ gods. 
11 tn. 20 przed południom, pociąg ijęcza *

Z C2XRNIOL’iEC: o godzinie 10 min. wieMór, pouąg 
pospieszny; o god: 4. min. 6 rano, po iąg miąasc -
iyi o gon . ; dl S2 po połnuuin, ooiiąg mieszany. 

ZbTANlŚŁAWOVA: na Stryj ; o goda. f  min. n  wil- 
wieezor

6 44 
5- 45 
9 8
8 55 

’ 8
1 LI*/. 
W 50

5 i 3 
51, 
88 

9 65 
I 75 
1 29 

68 10
9f 5C 109 6t
<59 m  iiV5 r

KURS GHSJ',LY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 2. grudnii 1879. 

godzina 2. minut 26 popołuanin.
Losy kerdytore 177.— Węgńr. kred 269.50
Ak<ye fran.-anst. — .—  
Unionsbank 94.40 
Nordbahn 230.25
Kolej Alfóld. 138 25 
Kolei Lw -czer. 146.—  
Rndolfsbahn — .—  
Węg. obi p. w zł. 77.— 
Losy z r. 1864 165.—
Verkherzbanl: — .—
Renta węg. 60/® 95.70 
EuiiKYereii 137.—

ćnglo-auutr. 138-—
Kole. Kai. Lud. 242.50 
Kulej Połud 82.—  
Kolej Elżbiety 176.—  
Węg. Nordostb, 129.50 
Wied. Comaud. 119,10 
Galiz. łndemniz. 95.75 
Losy ciedmicg. 109.25 
Losy tureckie 17.75 
Kolej Państw. — .70
Rosy. nńel pap, 1.227,

N A D E S Ł A N E .

Pociąg pospieszny, który 
wczoraj wieczór z Krakowa wy­
jechał a dziś rano do Lr/cwa 
przybył, zatrzymanym być mu­
siał za pomocą linki sygnało­
wej przez urzędnika kolei Ka­
rola Ludwika, z powodu zapa­
lenia sią jednego wozu U. klasy 
kolei północnej cesarza Ferdy­
nanda, który się z dołu od po­
dłogi palić zaczął.

■U silnym staraniom słeżby 
kolejowej udało sią bez żadr-ago 
uszkodzenia podróżnych i ich 
rzeczy, wóz gorejący od retztiy 
pociągu oddzielić i cały pockg 
od dalszego niebezpieczeństwa 
uchronić.

Vrypadek ten spowodował 
spóźnienie tego poc ągu o 2 go­
dziny 55 minut, który dopiero 
o godz. 8 m. 15 rano do Lwo­
wa nadszedł.

Nakładem drakami Gazety Harodomę ę j .  
szedł

K A L E N D A R Z  K IE S Z O N K O W Y
i m  r o k  Ź 8 & G

w małej 8ce, zawierający 10 arknszj draka i  kart* 
kam! na notatki w oprawie sztyw nej % p łótna aa* 
fLlskieg< i ołówkiem. Do nabycia w adm inistracji 
Gazety Narodowej plac Halick 1. 10

dla prenumeratorów miejsoowyor pe 40 ct.
zamiejscowy* . 4 6  _

nienrenumeratorów 70

U portiera
w kamieniej pod nr. 8 przy nlicy Hetmańskiej mo­
żna d w a  f n t r a ,  jedno czopowe do arogf i je ­
dno skankowe do miasta, tanii nabyć.

Tydzień Polaki,
Czasupumu literackie, artystyczne arakowe 

i społeczne.
Wycind: i we Lwowie co sobota, objętości 

dwóch wielkich arkuszy arnko, z osobna kolo­
rową okładką.

Prennme-ata kwartalna we Lwowie 3.50 
» „ z prznsyłKą 4.40

Z nowyn rokiem rozpocznie druk nąjnow- 
szycL powieści:

J .l  Kraszewskie: .ZADORA". Elizy Orze 
szkowe.1 .PIERWOTNI". J. Verne’a Spadek 6<-Q 
milionowy Jana Lama w yzyskiwacse. 

Prencmeratp przyjmuje:
Księgarnia Polska

A. D. Bartoszewicza i M Biernackiego
we I wowie. 1—3

Dr LUDWIK WOLSB
adwokat nadworny i sądowy 

t r e  > f  I H ń ] \  j f f j  
p r i c n i  o a l  s w o j ą  k a n o e l a

IX. TUrkemtrasse Nr. 25, 
(ehem. HchlicKpalais).

SkThPr 1 n  U d  JI dla chorób sifilitycznycL, !«• 
karz praktyczny meuv0ynr, 

chirurgii i pułoln.
J .  K U I l f l E Ł ,

ubej Sobtcckicgo, L 18. nora, 
ordynnje od 9. do 12 przed, a od 2. do 6. yo po­

łudniu, — Także lutownie.



Nakładem Wydawnictwa 
C Z Y T E L N I  L U D O W E J  

w Krakowie wysziy

SIEDI EALElMZl;
u a  r .  1 8 8 0 .  

u k ł a d a  A .  N o w o l e c k i e g o

O I H i u t M a a j y  p o w s z e c h n y
■ u- na uczczenie rozpoczynającego się 
jubilenszu J . M a je r a , Prezesa Akade­
mii Umiejętności. Oprócz działo informa­
cyjny^ kalendarz ten zawiera w sobie 
ważniejsze irtykuły, a mianowicie: Ka­
lendarz hietoryczny od czasów Piastow­
skich aż do powstania Kościuszkowskiego. 
Jozef Majer, szkic biograficzny (z portre 
teny. Stanisław hr. Tarnowski, szkic bio­
graficzny (z portretem). Chronologia wy­
padku* historycznych, tyczących się ziemi 
polskiej od r. 1796 do 1880 r., .kreślił 
W. G .tki. Gukrycia, wynalazki i pomysły 
zwshiejsz dokonane w ostatnich 100 la­
tach, łrbrał W. Rz ..ski.

2) K r a k o w t k i  domowy gorpcdar 
■ki 46 ct., w którym wobec wzrastającego] 
gospvdarstwa stawowego s Galicji, umie- 
■zc Uj d  o*, ważny artykuł k a l e n t l M z  
r y b w U  td. ,

*) ł a n o w y  18 ct.
4) K a l e n d a r z y k  p n g l la r e s o .  

w y  _ i ct., z portresem ja Di la . /  Maje*-, i 
krótlTem wspomnieniem o iycizt  ̂ z okład­
ką litogTafow lur przedstawiającą odre 
■tanrowanie Saki tonie, Zuauk itp. 40 ot 
(złocuoe Łfiegi.'.

6;  iU W M B k a w y  18 ct. ("oprawny 
w skór, i i t i  -ab 40 et.)

•i) d c i e u y  ^portretem jubilata Ma­
jera 2 6 et /  .

7) M M r k ttr y  na kartonie druko­
wany 84 et -  wtiyuarie te kalendarze 
ubyć można we wszystkich księgarniach, 
składa ih materiałów plśmienwyo1. itd., jak 
również n H. Nowśeckiąj. ntrzymujye. 
biuro unreszciei nauczycieli, nauozycielei 
itd. Gołąbią nilu. nr. 188. Biorącym 
na tarniny wstępuje się anaezny *“*>- — 
Tnuie nabyć można następująne wyszła 
dzisika: ,  •

r ó l  w i m i  p r a c y  J .  I -  
ś w w s a r a i  a wnui z szrsegćłowo oi ra* 
oowaną biorruią przez A. Nowoleckłego 
Wł. Sakowskiego, i poi-retem fotoirukt 
wanym kłr. 1 ct 86, toż samo dziełko w 
nre-/ ter'u z portretem bo ct.

przez
P rzev ry b ork ie*^ M |  /
,S U E Z“ sprow Izaot

EHBATY
chińskie

a \ .!>: -.
3702 1 - ?  Cara za '/i kilo
Nr. 1. T a w z u , żóltokw.ato-

wii aromat . . . .  . i t łJ 4.40 
Nr. 2. J u n t o j c z w u ,  biało-

kwiatewa arom......................zł. 8,60
Nr. 3. W a u d z y n , czarna aro­

matyczna .............................zł. 8 —
Nr. 4. S o n c h o n g , c m .

mało LarLot........................... zł, 2 60
Nr. 6 C o n g e ,  czarna fąmijijna A  1.80 
Nr. 6. H  y s i e w k i  z herbaty zł. 120 
Nr. 7. Wysierki z najlepszych

h e r b a t ................................. zł. 1^0

B  a W i l  pG tanich starych eonach,
/ najtaniej w handlu,

S t .  M a r U l e w e f c z a
we Lwcwie, w Bynku l. 42.

( Podziękowanie.
Będąc l.ie lawno p.zeszło ieduomie 

sięczną ciężką chorobą złożol.y, bo zagr ■ 
żąjąeą kalectwem — doznałem w skutek 
energicznego i racjonalnego leczeni., tu­
tejszego miejskiego lęka. za WP. T nn- 
rnina zupełnej ulgi, tak dalece, że obu 
cnie zawdzięczając jedynie lekarz mi WP. 
muminowi wyleczenie, przyszedłem do 
rdros i».

Owoż za ten czyn składam publicz 
nie WP, Thuminowi, lekarzowi w Bobo 
roiczanach wraz z rodziną jm< ją (iftjsi-r- 
dsczniejsze podziękowanie, -zaleć,-jąe zara­
zem Szan. Publiczn-iśń tak praktyczuege 
i pracowitego lekarza. 4080 1- 1

Bohorodczany L. grudnia 1879.
Teofil Graczykowski, 

c. k. kancelista sądowy

Masę do hektografów!!!
najnoŁzy wynalazek, p a t e n t o w a n y  i 
p .e m l o w a i i y ,  dająca sie użyć do 
w s z y s t k ic h  iparatów, oddaje kopie jak 
litografie za  p o m o c f  z w i l ż e n ia  . i *  
m n ą  w o d ę ,  n ie  w y p o t r z e b o w n  
j ę c  m a sy  p o d  g w n r s n c y ą .  łatwe 
i nie do -zmycia, kilo po 1 złr. 8C ct. 
stosowne do t ?o a t r a m e n t y  nieosza 
ccwanej aobroci i wydacności, t a t w e  d o  
p is a n ia  (jak zwycżajnj atrament), tak­
że czarny (przewyborn, !; tfostarera najta 
)iej jako specjalność K  k .  c o n c .  L a ­

k u  . i t o t l s m ,  w e  W ie d n ia ,  IV ., 
S c h a l fe r g a s s e  Handlom papiero 
*ym, odpr.e .ającym, fabrykantom apara 
tów itp. wyroki rabat. 3682 1—8

K o w a ł ,
kawaler, 30 lat liczący, praktycznie uzdol­
niony zaszczycony dobromi świadeetnami. 
poszukojó odpowiedniego miejsca przy ja 
zim większym skarbie dworskim, Adics. 
A , A . ,  poste rest., Brzozów. 4087 1 —i

*V woty 19 świętych niewiast
J l i ć Ł  x 18 obrsiksmi lo ct, tożP °Ł

same o j  pięrnrm paplerse, 
najdawniejszych k 
30 et.

kościołów
z opisem 2ob
warta intb ich,

4069 1 3

L d o l i s  T .  P a l l a L o
Wieadń, I. B ,.u Ldidw 5. (V poDlila 

kościoła l^ezepana) 
t . s e t r i t e h i A  F e d e r " 

J u h K S O N A  
angiund pat.mtowsny 

K M 2 h B i l  i s n i ę c y .
Skutek tezo najnowazng- wyws 

lasku Jtout aadkiwiaiący. Iluko pół 
łyżki atużowęj u»  togo */• kilo naj- 
.nhtgu krochmalu a ryżo domiesza­

wszy. nadaje bieLiuie mi e n i ą b i a  
«4 u m  i połysk, nte wywierając 
najmniejszego wpływa sutoau -ego w

2 0 1 4 0  et. *610 1— 8 
BOGA! W najnowszym 

usaąje epnedąją w hardlac fsłszo ra 
ny krwuuual poł rozintimnii nazw 
ikaui, a tu : Włodm*.k* truck.au/
Unf2ł«y, Olieier, Paryski krochmal 
Uniący itp. z tego względn oetrzeg-n. 
P. T. Publiczność prsea wnstwem 
Tylko ê. pakiety a , prawdziwe, które 
zauterwją aa spod ie opaace orygi­
nalny p dpis: , 0 .  J o h n s o m  w  
Łu n i ;  s ie

P.-wAJWy a t r a s U L  d o  S M -
c sea ta biolim by SA et

NEWRALCJE
ssl^U L cierpienia nerwuwo w jednej 

chwili ustępują po użyciu pigułek unti nt> 
wralgijnjjh Dra-Oro».»er. Sklau w Paryżu 
w Lpte óe p. I y&Meor, nis d dk Monnaio, 88 
we Lwov .e w aptec: u. Piotra MikoJasoha 
i Zrayżanowskiego obok Brygidek 2664

Ki oby mi .1 na sprzedaż

o b i e r a
młodogo niżej 16 miary bardzo dlnel bn 
dowy maści ciemnci, zdolnego do jlytkn 
raezy podać wamnki kupna do zirządn 
ekonomicznego w

K i i I h ^ i i i c z A c h
poczta w mb-jsen, t a m ż e dostać można 

r „-;-s-a..7 ; A w le łe  -r— i n n

R Y B Y  S T A W O W E

po eenaoh stałych io 12. grudnia—Szcsu- 
pak 84 -  90 ct., 1 i n 76 -  80 ct., k a r a ś  
64 ct,  o k o ń  60 etą za kilogram, prze-l 
i żka nskuteoznia sie pocztą lub koleją. 

4049 3 - 3

H e m t n o ś ć
w Znrawnie, składająca si z 8miu 
morgów pola, 2 morgo w ogrodu, pomie­
szkania i hndynku ekonomicznego, jest 
zaraz do sprzedania, cena 4 000 zł. Błiż 
8zą wiadomość udziela E r n p i ń s k a  w 
Znrawnie. 4083 1 - 8

Tl A V I A D  c bierki z owuou rozwal- 
1  A  i t ^ n U i  aiającego p r z e c i w  ZA
r N T i T F N  TVVAilDZENIOfl, ifei.io 

L 'i U r x  , oido.n Migrenom. Łag
r i r i f l i ^ n  6ny i pizyjemnj środjk 
VJ1111UU dla dziec‘ . W Paryżu ulict 

fłrammont, 26, Lwowie w aptece p 
ttryzanowRkiego i P. Mikolascha. W Sta 
tieławowie apt. F. Stechera. 8448 4 i—52

K ajn ow szy  i  n a jw ię k sz y  z  kaniofcei s n a ą y ^

iiia s r a z y n  z a b a w e k
H e n r y k a  M f l l l e r a ,

p r z y  r o g n  u l i c y  H a l i c k i e j , n r .  6 . ,  w e  lu w o w le ,
osobiście zakupione w Paryżu, I .psk.J, No.ymberó,e i Wiedn.u, -ilekuniej 
wrroby V-a;owe, poleca nu zbliżające si-, pamiątki ów . H l k o ł u j a .  
G w ia z d k ę  1 K u w c a o  r o k  n, swój lobrze zao itrze.ty O K Ł i D  

K 1 H I H E K ,  po barazo niskich etnach, jako to:
H a lk f  pysznie ułrane z włosami i bez włosów, stuki po ct. 16, 20, 80, 

ż0. 6 b 60, 80, i złi 1 do i 6 
Z a b a w k i  pomysłu Fr8'>la; rozbudzające umysł dziadek, oraz pon zająca 

dis wieka od 6 do 10 lat, sztuka o i 50 ot. <Jb 6 łł.
P l a B i u a  metalowe, fl-t>, .krzypce, harmoniki, trąbki, katarynki, fortt 

planiki sztuka od 20 ct do & zł.
L a t a r n ie  magiczne, poprawnego systemu z 12 ohr izk., ■/. od zł. 1 do 20. 
Z w l i r z ę t a  r futerkiem wszelkiego rodzajo. sztuka od 16 ct. do 6 złr. 
U b r a n ia  dka d z i a t e k ,  jako to: porucznika, ochotnika, Jekeya, stra- J  

iaks ogniowego, sztuka od 4 do 6 złr.

Do wygraniIL
15. g r u d n i a

NA LOSY 
pożyczki v,(ję;icrskipj

Główna v. ygrana zł. S.'.QU0. 
Gene c a ł e j  p r e m e a y  zł: 3.50,

pół zł. f/.2ó.
i2  łn ie g o  1880 

n a  lo sy  lo te r ji  r z ą d o w e j
16272 wygranych w wartości zł.2b0.z00 

Cona losu 2 teł.
L o s y  p o  bO ct- g łd w i.a  w y ­

g r a n a  lO O O  d u k a t ó w .
Lo nabycia w handlu

Fr. Schubutha i Syna
w e L w ow ie .

Ryby morskie

nlbuny, boleje, powązyj kolej końska, sitaka 

■zt. po zł. 8, 4, 6, 6 do 16.

E s e a r j ę
nieztzącą n a g n io t k i  . S Laudgrebc, 
•ptekamr 1 chuUnbs w Maicbowie, itrzy- 
mnje ra składzie jodyuie 3792

Apieka, F. Stechera
w  h u z n iu ła w o  n i e

W o z y  p a k o w n e ,  o: 
od 20 :t. do 20 złr 

k o n i e  d o  h u ś t a n ia  d r e w n i a n e  i inne,
G r i  U w a r z y i k l e .  jako to : domina, łeterje, fortece, l-— by, wyścigi 

f  Daruzo *iele innych gier. dających do myślenia, sztuka oo 60 ct, ao S zł. 
N trse lb y . p a i a s z c ,  ł a d o . r n l c e ,  c m k i ,  sztuka d 30 t dc & zł. 
Wielki «ybór p u d e ł k o w y c h  r a b a w e k ,  przedstawiających wsie. go­

spodarstwa, polo wania, naczynia knebenne, żołnierzy, szt. od 10 ct. doSsł. 
D r o b i a z g i  d o  u b r a n i a  b o ż e g o  d r z e m k a ,  jako to: licbtarzyżi, 

świeczki, bonbonierki, s: taka od 1 ct. do 60 ct. 4081 2 — 10
Dziękując Szanownej PuDlicsności za łaskawie doznane względy i zau- 

fi-nię ku uiojej firmie, polecam i nadal mój magazyn, ręcząc za dobry towar 
i rzetelną ueługę —Łaskawe zlecenia i prrwincji zał«tw'au jak najsumienniej. 
T o w a r  knpiony za 5  mi. odsyłam franco. — Cennik? na żądanie franco.

Przeciw wyłysieniu głowy,
i twortnaiu aif

Apteka pod Gwiazdą 
a Piotra Mikolasclia

w e  L w o w ie
a  utrzymuje na składzie w oddziela 
§  osobnym 8681 1 — 1

3682 10—24

wtoe«i 
tiharobliw* do

UDVU"J ,U 0001 l ~ r w m  vur.su iJk„ „

Domowe apteczkiLl u**1" u

( łu p U iy , praydaja ai^ w żdłijj e t d i i * » i «  
itbdrhMstbeyak iw1ad««tyr } liatdw daaękeiyiiMyei jadyMi* I w y^ocnia

O t ę f e ie  t a n l n o w y  d r .  M o r o m .
Oiiatania tbfa jact (aktyoaai* aad»i(ri«>ftca, gd^i ai^tylkd i?  

aawwfj praayfltkU w ył ej wjsdiokioae dlahoiei, ’ locs tegot wiMacaia-

iaer ith a tu ę jr  jio itw a*, która według aaaAd tnadai
«a potraabaa, prsrwraeftj* *at4c właay ahorol

■owego tycia i prayegyałAjp r if td aa i«w *jio o  d* perpnto irłe*ow.
doaloiłb akutecAnaa^ gtwiardek ai»'tVic»o*L lloóó iw iidcctw .

   Mi^dgf iwnaazi i >aatypujAco: l ja addojo olejkowi t*n iM w «M «, w y-
njłlAncao prooa dr. Mora* n a U tió  poekw&łóą gdyi U kow f aiolylko ••ópobiogł w/jLO- 
d u i i  włoaow i tworaonia oiśj łmpitir.a. 1* oa g praw ił mi wocay yoroot włooów.

WUdoB. A r ł r n  n y.
Wio lor a ki • órodki nie tyły w io wyloeaył włosów moich od wjpmdaaik, aŁ ta  

lokai3,4 aaciąłom aiywaó olej*k taainowy dr. M oru , który w krótkim ozaaio 
ckjrokj. Bt&oowiliM do aa^łngi *ddąj^ pmbLioaklo lo«w f roparatowi ■ ■ -

R e a l n o ^

ssiadająca zię z dwóch domów murowa­
nych z urządzoną piekarnią i wszystkiemi 
zabudowaniam. gospodarskiemi, niosąca 600 
zł. roesneg* docbodu, jest z wolnej ręki doi 
sprzedania. Bdisza wiadomość a właści­
cielki akt* Łyczakowska 1. 61. 4018 1—3

h o m e o p a t y c z n e
dla ludzi i dla bydła il płynie i w j 
ziarnkach tak wyrobu własnego, ja- 
koteż sprowadź me z Cdthen i Lan- 
gensalia; oraz wyduje takie po- 
judyucae śrudki homeopatyczne.

■

i
O

t

j
I t o o o o o o  H v t v «  | « O W « « n  v o O  o o t M o a  ! • • • • • •

aąjky woaa pe4oî k«wftaio•ya■!■•«> i 
lutego 1H77 

D« iahyeift w i flankach po t  i 1 g«ld, W* L i
K i u k y .

ora w i o  «  Eyr. K a c  k a r a  apt. pad 
■rebn iyo ortem, pT»y ulicy Krakowi k>ej~ Maloiy wyraóaio 4p4a« ^Osojka taalaowogo
dr. Maraf."

Bracia Langner,
f  Lwów, ul. Halicka, 19.
‘ j polecają:

Itękawlczbl,
glace, sarnie i jelonkowe, 

winnego wyr. ba, 
sukienni, fatr, >n i t. p.

szelki, C2»pk, poduszki,
prsynory do anermlerki,

bandaie rupturowe,
1 i Waayłtkie wyroby ręUaaicz- 
B8870 nicae. 2—?
|i K B J  W J k T K l .  

P r z y b o r y  „do podróży i toaletowe.

Raaow
t

I oei esc grając/ najnowsze 
etańce na forteniuię d jb:»e cJ lat 

Ulkn znany Sza*. A B it n A i  p„k casę 
łaskawej pamięci, ś djus ‘ K j «._,Ł Br. 
J ń . U .  (trętiss lub w otulę tańców 
Ą Schaąą Na żądanie. m» towarzysza ze 
skrzypcami.

M A T IC O
*'J I*ykJw»iiia 1 kapnnłkl

w stabośeiacb męzkich jako nsjskntecz 
*p>duk polecj apteka pod sło 

_  ikon we tw e* le
Katiksu Krzyżanowskiego.

>  str»J KlwaA iO  et 
p «|s k KO ct
“ tdnyia sposebem niycif. 

,Je_Dd_« ^ - ^ J - w i n c j i ^ s k n t e c ^ i s

Kroplo n̂ierykańskie
I ELIKSIR od bolo zobów

wynnU-M* jmblioanie lae»^ 7 ^ 7 L /^  
ąsąjue iouryi- anózisos,

S z k o ł a  k r o j u  i  s z y c i a

• u k l e n  d a m A b l c h
Ksawerego Głcdzinskiego.

zost.ła przeniesiorą i jnra nr, 18 n- 
licy Halickiej |>ud Nr. 91. na tej 
-am»j ulicy na p n r  -gze piętro, i od­
dana pod żar.,?1 p .  P a n i  ln y  
S t c i d l .  Wykład nanki pruwediony 
będzie tak .urno jak dawniej z zasto­
sowani >m tylko do nowego wyJaniu 
czwartego, w ktćrem to dziele pomie­
ściłem wiele ułatwień w nauce, i za­
stosowałem de na świ tszej mody. 
Będąc teraz sam przy otwarciu no­
wego kursu, zostawiłem wiele ulep­
szeń ptzszemnie wypraatykowanych, 
a która będą jak najdokładniej udzie­
lane przy nauce kroju i szycia. Rów­
nocześnie bed* nadsyłane z W a r -  
■ssawy r ó ż n e  m o d e le ,  zasto­
sowane prsezemnie 4o wymagań mód 
paiy.łicb, które ssstosowania będą 
wchodź ć w dział iwuki. Zatrzymu­
jąc i nadal swierzcbnictwo naukowe 
technicznego kierownictwa, dołożę 
wszelkich starań, i nie będę szczę­
dził kosztów, aby uczrnnice mogły 
ja* największa kursyści osiągnąć i 

moich prac.
Cenh kursu zwjkła, dzieło zaś 

mojr w dwóch tomach: Najnowsza i 
najpraktyczniejsza metoda kroju su­
kien damskich, wydaniu c zwar t e ,  
kosztuje 4 zl a. * , a linijki kroju 
we, należące ?o tego dziełn, 1 zl. 
60 c t , proste 70 ct. 4019 7 - 6  

K s a w e r y  U l w A z l ń s k l ,  
nauczy, iel i autor.

NOWY SroSOB LECZENIA
AN1WT1, W C IE Ń O Z E N IA , SŁABOŚCI SYfclTEKU N ERW OW EGO, 

OBOBÓB K O BlEO YU fl, BRAKU BEG JLA RNOŚC1 OllPLYWÓ^W MIE- 
BIĘCZNYi ,H, W A D  SERCOW YCH  i mnóstwa chorób p chodzących 

z nied istatku i zepsucia krt. i, z i pomocą

A R S E N I A N U  Z Ł O T A  s p o t ę g o w a n e g o

Dra ADDIS0N
I KROPLI ODRADZAJĄCYCH

Dra SAMUELA 1HOMP80N
Ta metoda oczor.ia jest baidzu prosta. Tysiąon osób wyioczonycb ó^iadczą 

ej skutuuzności. Zaleca się „zczegóhiiej osobom, które próbowały bezskutecznie 
ielutittw ielaZistych lnb dawnycb środków krew przeczyszczającycn. Ku  masz 
metody leozunia, istórahy się * tą porównać mogła ilo razy cbodzi o przywróć- 
uie równowagi systemu nerwowrgo i o powroeonie arwi żywiołów któr/oh j, ij 
óraknje. W krótkiem czasie po nżycin tych órodLow apetyt się wzmaga, siły po­
wracają i coo-y .-raca do zdrow'£ i r orttalLago życia. W Paryżu kvenuu d’ Autin, 
12; we Lwów > w aptece pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego, w Gzeruios- act w 
apteoe p. Oolichowekiego._____________________________________________ 3-161 3 ?
g-gppciopocnjogoopggwęjgt SćSżSZg

? 1 E le k try cz n e

ffliZW tfogęs ciccc sćKVHićR52EH255ra
naieża obecnie do nsjg°- g

nrtLLP'WUmI Ti

B«av
narn, w Kwkowie o pp, ■obTeratsUMr
Tnnoaj

Pradze eaee.

Z a p e łn ię  n ie p rze m a k a ln e

H e n i j k o i y

najlepszej styryjskiej ganki wełnianej, 
koloru brunatnego, siwego lnb czarnego 

czysto koloru uturalaeg'.
Lekki płaszrz podróiny z ka-

pnzą .  . 7 zl.
Lekki płauroz do podróży lub

polow. . 10 zł. 60 c.
MenżykÓ* lub suknia wierz. 12 zł. 
Graby zimowy Mtni/ków, do-

brze j.o4nzyty 16 dc 22 zl 
Piękne kartki lab »tyr. Szcco 12— 16 zł 
Damskie paletaty lab płuzo: e oe- 

sarskie w nsi> luiujiiych fa­
sonach, Hyko#M . 12—20 zł.

Nieprzemakalne styr, kapelusze, 
d i a  p a n ó w  1  p a n ,

i dobre] miękkiej gnili, uznaae z* naj-

dniejszycb p^dziwienia 
słnsznie m” i się do tej 
sławy nanki dodać, iż po- 
dobi ;go sensacyjnego po- 
.tępu w metodzin leczenia 
nie spostrzeżono.

Skutki są tak zadziwia­
jące, i znane, że poleceń 
dalszych uie wymagjją. 
7,a skutek tog > sposobu 
Leczenia rę^zy już dosta­
tecznie ta okoli jzność. iż 
w każdym szpitalu klini­
ka i wykłady praktyczne 

ipe.jrilnio d n kumcyj elektrytznyeh eę urządzone, i że rownłei kaMy wzięty 
lekarz podobny eliktryczny apara*. dla owych pacjentów posiada. Przyrządu 
tego jrzuz najsławniejszych profesorów polccon go, (który śmiało można po­
wiedzieć, jest apteczką domową\ każdy n\ rże łatwo stę nauczyć używać a 
działa on w następujących słnbościJcIi tak dobroczynnio i m.irawiająco, iż 
cbory w krótkim bardzo przei iągu C7,a»:i wyleczą oię s uw>oh cierpień. Knracyj 
olektrycznych używa się z skutkiem przy reumatyzmie i porażeniach wszcl 
kiego lodzaju, osłabieniu nerwów' in cierpieniach mózgu _ j szpiku pacierzo­
wego, epilepsji, konwulsjach, drganiach, celem wimocn.eu nero w wzroku 
słuchu zmy.lów, w karczach, nuwralgii, chorobach żi łądkowych etc i nawet 
przy zastarzałych cierpieniami. *-

Dotychczas nabycie takiego ap, rato był i xak <ialer« kosztowuem, iż 
mniej zasobni takow-g' mieć *ie n ogli. leraz jednakowoż skutkiem wiola 
zamówień tok ina-znip się zmnieiszyły -oszta produkcji, iż cały aparat taki 
niezbędnj- dla każdej łamilii kompletny wraz z dokładnym przepisem niycia 
po nadzwyczaj nukiej cenie 6 xh. się sprzedaje.

Aparat ten nada,, się do celów nankuwyd i dl-tugo poleca się go 
szczególnie wszystkim uczniom doroślejszym, profesorom i zakładom nauko­
wym dla doświadczeń naakowych. 2672 Ł—4

_  D o s t a ć  m o c n a  z» g ł ó w n y m  s k ł a d z i e  ^
V&* U fagazln zam  L ie b lln g  *^^8

.  W ien , 9 6 , P g o te rstra sse  * 6 .

Z powodu obecnej p..ry zimowej, roz­
począłem z nowe w y s y ł k ę  ryto m o r -  
^ U ich , i polecam:
świeżo wypatroszone łapacze, dorsz, sztok 

fisz, flondry fzw. sol ] 6 ki. skrz. zł. 1/ 0, 
wędzono tłujre fiondry „ „ B

„ albań. węgorze „ „ „
węgorze marynowane „ .  becz.
śledzie pieczone, mar. _ „ „
łapacze .  » »
sole [Ser-angeu] n .
Raki morsk. w pusz. 9 pus. a :/a k. 
łesot 9 puszek a ’/s kil. puszko 
islandzka rulada rybia 6 kl. becz.

akie saraynki „ „ „
Christianie Anchov!s [400 sz.] 6 k.

londer. śleuzre pełni 6 kl. oeoz. 
norregs. śledzie tłuste 6 „ ,

3 beczułki lub faski jednego lab LÓżnego 
gatunku o 8 5  ct. taniej, 
fiajl. gr.-ziar. kanijr url. bocz. 4 k zł. ,,.80, 

s »  i) n i 2  ■ ■ 4 .5 0 ,
s  ■ n n » I » » 8 . — ,
Wązystko franco do każdej stacji pocz­

towej Anstru Węgier. Dokładne cenniki i 
recepty kucharskie beipłatnie. 8868 1— 1 
OttensćL p. Hamburgiem. A - L - M o h r ,

P R O S P E K T .

Wobec tak rozbudzonego zamiłowania do czytania, gdy pokarm ducha, jak 
pokarm ciała stał się już niezbędną potrzebą idas inteligentnych w społeczeństwu, 
pragniemy rozpowszechniać juk najwięcszą ilość uznanych arcydzieł tak polskich 
jal innyrh narooów.

W tym c iu wychodzić będzie w Tarnowie od 1. stycznia 18ti0 r.

BIBLIOTEKA UNIWERSALNA'
arcydzieł polskich i obcych

z poezyi, dramatu, trajelyi, komedyi, najlepszych powieści, z wymowy, dziejów filo­
zofii, estetyki, podróży, k ytyk itd. z geniuszów takich jak: Mickiewicz, Krasiński, 
i8łowacki, Zaleski, Goszczyński, Pol, Rzewuski, Komor, Dante, Szekspir, KalderoL, 
;Byron, Molier, Gete, Sziller, Puszkin, Tołstoj i wiciu iunycb.
| Co miesiąc ukaże się jetien tom, pięknie ZDroszurowany na plęunyra i gładkim
papierze, zupełnie na zzór prospektu, ten sam papier, wielkość i ctciunai. Każdy 
tom miesięczny zawierać będzie 160 takich jtronnic, co na rok uczyni 1923 stronnie 
Jeżyli tomów 12.
i W tych 12. tomach umieścimy dzieł najmniej 10, z tycb cztery większych a
|sześć mniejszych.

Prenumerata „Biblioteki uniwersalnej" razem z przesyłką pocztową wjuugif
będzie:

W Galicyi i całej Anrtrji rocznie 4 złr., półrocznie 2 złr, kwartalnie 1 złr.
W Wielkiem Księstwie Poznańikiem i calem cesarstwie Niemieckiem z prze­

syłką pocztową rocznie 8 marek, półrocznie 4 marek, kwartalni 2 marki.
Prenumeratę przysyłać można wprost do redakcji: , Bibliotjki Uui.rjrsalnej* 

w drnks -ni J. Styrn w Tainowid.
Równ.^i prenum rj.raó można we wizyjtkich z.ięt a ’u'acb i pocztach tak 

w kraju jaa i za granicą.
)oL tego wydamy rocznie przynajmniej 8 wielkie dzieła drogi, osobne. P r ­

enumeraty, które cen? d’ a prenumeratorów BibL Uniw. bęazie o wiele iniłuna- 
narodów j a|j u Anglików i itmycb przy dawania wyprawy

2, -          ____
” Ę — ’ ! ^ narodów zachodnich, jak u Anglików i innych przy dawania wyprawy lub

4 . Pdb‘‘8n pannie niezbędną rzeczą jest piękna i doborowa bibliotoka. Czyż zwyczaj ten, 
„ 2.60, Przyu0Y l)cy chlubę Anglikom, nib jest godnym naśladowania.

k.lu-l * . *ycie rdzinne stoi w Anglii najwyżej prawie ze wszystkich społeczeństw - to 
2.1U {f . ,o,, "7 l°bj w Angii> o dom inteligentny, w którymbr nie było piękne? i do- 
4.16,' or.0,:łeJ biblioteki, ooolr której zgromadzi lię rodzina, i wspólni, wieozoi-mi poprtey 
4.20, i °  dnch»wej nczty. A —a* prav'a do używania tycb najwyższych i najpię-
2.30, v r "“7 c c w0.ców umy ła ludzkieiro posiadamy wszyscy, tego nam nikt nie zaprzseky 

„ 1.85, z ,y jeniuszów dla rszystkich. Diacregoż z tych praw korzystać me inarr.
2 oO u “ aBZel. 'taraniem będzie, «by wszyscy pragrąiy wiedzy, mogli po lasach kil - 
1.80 “ 'V 1 P°*ł*dać własn, doborową biblioteczkę prawdziwych arcydzieł. Ktćł żuraz
1.50 u Mze , P°PiSeó może? Tylko samo spileoz Łstwo, do którego z otuchą szoserą

i uczciwą chęcią ,lę udajemy. *
Odpuiciedzialny wydawca.

U n "  Upraszamy najuprzejmiej o wczesne nrzysyUuie p-enumeranl 
T a r n ó w  unir 22. listopada 1876.

Ces kr. a M  krajowa
F a b ry k a

Bielizny i płócien
Weldler & Budie

F. R. dostawców D a d w om y ch
Główny skład:

W iedeń I . Tnchlanbcii £3.

O
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polecają jaao praktyczny

p o d a r e k  n a  G w i a z d k ę

a%lak yriwdi. eha«t«oaek obrąbianyok i d -wol-
tiemi literami 90 ct. te •ame e’ najlopatrgo pło- 
t»a R t l  15 tt . biate batyotowe ckoiteczki i  
elef. literami 70. 80, 96 et. l ia o w o  azlatroki i  
niBierji wełnianej wc w iselkieh kclorack 5, 6, 7 
t ł .  An^iel. koitiamy filcewe i flBasel«we, aajm o- 
daiejaie 10, 12, 16 i ł . ,  kaiosony i a podał ee /.b a r­
chanu fiicu lub flanell po 2- 3, ą z ł., katanki ue- 
K>iŹ7kowe 3, 4 do • i ł .  Najlepsza i najta!**«a bie­
lizna ni^zka i damaka elegancko wykonana po ory- 
rinalnyeh eenaeU fabrycznych. Ilustrowanakaiaż- 
Ła z koszturysaMi na w y  prawy ilubae bezpłatnie 

'aueo. W ysyłki za pobraniem. Co by si^ ni o 
podobało bedzio napowTÓt przyjęto.

8583 8 -1 2

® A M A T O A  u W  I I  £ K B  A  T I  ómihło polecić mołua

Londyński skład herbaty
J u l i u s z a  A D A M A  we Lwowie.
Mianowicie _ą nsjLępujące gatnnkl tsk co do smaku, jakotuż dobregojayoma, 

i tacowe polecenia godne: '
H e r b a M i jm ie s a L n a ,
7. '/s. ^nt. paozkaoh

H e r b a t a  e> b r n a ,
w biaszanTch angielskich pudełkach,

Congo zwykłe fant 1.60, 8 i 3 złr.
Moning Congo ft. 2, 8, 4 i 6 zł.
Kaysow ft. 4. 6 i 6 zł.
8on h:ng wyborna 8, 4, 5 i 6 zł.
Herbata karawanowa 6, 6 i 8 zł.
Proszek z czarnych herbat ft  1.40

Oprócz tego poleca i utrzymuje 
prawdziwe angielskie funt 80 et.
R u m . prawdziwy Jamaica, F o n c z o s  n  E s e n c ja ,  A r a k  II

W in a  francuskie, austrjaukie i węgierskie.
B o s o l i .  y  krajowi i zag.«niczne, mienowitie Staraą 50 letnią. 

Posyłki na prowincję -sluteczuiają się natychmiast, nic uoząc nic za 
oa_or  anie szanownym odbiorcom nat tłr. 30., rozsyła się kosztem hindia 
czjfli bez łatnie. 8796

Melange Nr. II.
I ..-bata familijna . . 

Molange de Londres . . 
C _‘ rji.e Molangc . . 
Melange de flouri 
Proszek z tych h irba? . 
na składzie ł s l s z k e i y

funt zł. 8
» • * 
» » ń
.  .  t
» .  ® 
,  2 

do herbaty

C og n se .
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S Ł A B O Ś C I  P I E R S I O W E

SYROP Z PflDFOSFOtfAHU WAPNA
PP. GrRliltLA.|jŁ<T r t  C le ,  Apteksrzy w Paryn.

8, uUcm Virwane.
Od M6~. r. preparat s*. wsasdl w p israsccb.w aZyou. Leccy o* katary, 

długoletnie, koki.* ' zapaleń-, gardle i kiuała oouuonuwea fbroarhlua' 
pon ' »  dpmwU skjtkl Uoytj przeciwko stabośdom i«  ji >w m. ihtielal l mamieoia osylsuchotom. Pod d dolaniem jago itai* kaszel aalunorazywazy Ipotniełk aocm ! —-TT] 
siyŁko powracają dc pćządanego zdrowia 1 tuszy Laka . • przAiisuJą często Pastylki 
zolu fi > .riastej sałaty i laurowych Uicl p Orimault, 
idzie n wyleczenie katarów i k«w>zlów zwyczajnych.

Dla aaikniania licznych Fałszert- I naśladownictwa
barda, przyjamoega eowka, kłady

lot.rL. ządae ab; atea pal *-* -wy fraa 
z MOstopada 1S7»,

T y r o l s k i
S Y R O P

p iers iow y .
Ten z najskuteczniejszych ziół ty­

rolskich Alp sporządzony, przyjemnie 
smakujący ekstrakt zyskał sobie w 
krótkim czasie stawę wybornego środka 
leczniczego przecie c i e r p i e n i o m  
u y l  i  p i e r s i ,  jako to: k a t a ­
r o m  , 1. »*a ł o w i , z a f l e g m le -  
n l a , d n s m n o ń e i , k a r c z o m  
p i e r s i o w y m  i t. p ., dalej przeciw 
rozmaitym C ie r p ie n io m  s z y i  u
d a ieef.

Cena flaszki 1  z ł r .
Prawdz?./y do nabycia: n fabry­

kant! ,pt. O . K k e m e n t  w  I n s -  
p r n L n  (Tyrol); we Lwowie w apt. 
Z. Ruckera ; to Stanisławowie w apt. 
Ałuircwicza, 8885 2—li)

•ttSSSM SM SSHHSSHSnssSHSSSSet
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rzymski, starodawny prawdziwy powszechny

kora

cuzki ao.oru uicbiesklef tóeownU do oni. ,
i pocp'_ GRIMAOLT at COMP znajdowa.  ̂sią ńa jednaj eitykiada.

S zjoetad można w gfcówtfy&i aptê aob w POLSCE i w AUSTKTI.

We Lwowie do nabycia w aptekach dd, 
i J. Boisera. Piotra. Miko.ascha Z. Rao-

leczący i ciągnący Plaster na ran̂ y 
gangreną i odmrożeuia.

ł '̂e”  Poster zostt. r rz<_ jM. cesarz, rzymskiego nprzywileiewaay.m, 
Niła 1 skuteczność tego plattru j ,.it szczególnie koreystną na głębokie Z  

•  r ^ y ,  pochodzące z rozdarcia iob z p c h n i j* ,  p iB„«iw sląd llw ym r 
^  czyrakom wszelkiego rodiajn, n^wet przeciw zastarzalrir . periodyczni*!
^  pojawiającym di* rano u. na liogaeb przeciw uporczywym  ozyrakon !
^  grnczo owym^ przemw doleglh yui ksrbnusnlom, i nokcłcom.

,g*ia«te. i

wysyła ]

0  się i z-palonym ranom na piersiach, na gangreno, nagniotki. zg*ta«e. m  
§  ,ei ,na członki odmrożone , na fluksje gośćcowe" i tyip podobne cier- n  
®  pienia. 3 b . 7 Y I I l —16
^  Ter p aster kosztuje sO ct. a. w. Miii.j jak dwa pudełka
■  się, i kosztują wraz ze stemplem i opakowaniem ł zlr. w. a.
O  Ten plaster jejt prawdziwy ao iahyc|a, jedynie w
J aptece w  Neunklrehcn pod W ic a m e n . , Franc. W ilhelm *.
o  Także do nabycia We I.w wic w aptekach Jnkńba Huisera, Kallkstal 
•  Krzyżanowskiego, Zygmunta Ruckir ■ w Brodach- u kupca M. 8. Fisnsosin| 
^  w Krakowie: w apt, Wiktora Periyla; w Stryju ; w a-1. „nljana Zgórskisgt

« • • • « »  * « M I M b « h o i  I M u  M b t a a a a a M

NKOŁŁiA p r o s z k i  s e fd l i c h ie .
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jeżeli na kai d[m pudełku znaiduje się na >tykiście 
ors&i r moja kilkakrotnie odbita firma.

Od 3() lat zawszi z najlepszym ukutriem uS y- 
wsne na wszelri ago rodzaju ch o ro b y  i ,  ł g a u r  
i przeciw z w ich n ię tem u  tra w ie n ia  (braL 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw k o n g e - 
stiom  k rw i i c le rp le n lo n i hem a-^ś-dał- 
B ; m . Szczególnie zaleoone osobom, . itrudnioaj w 
prsj zajęcit Siedząoem.

Fabzywe||wyroby będą sądownie ścigane.
IM u n  o n ie r n c io w a n e g *  p n d e l k a  o r y g f n .  1 z l .  w . a .  ________

W
Wódka francuska i sól. j^ S S T  ‘rod'‘

i zębów, na blizny > rany, na owra 
idzaju i t. p. W e f ln s z u a c h

na ból ęłowy — uszów
i io wszelkiego rodzaj

domo
_ w.wnętriiie i zewnętrzne zapalenia; na i uuiait iłabośoi; do

owrzodzenia
w raz

dla cierpiąoej lnuuośoi na w.sy>a • 
da: na roauudtę. iłabośoi; d > użycia 

skiiowe zapalenU óoz, sparaliżowi.. ia 1 iraiGc- 
i  p rzep isem  o ż y c ia  SO c l .  a . w.

*?»«* i najp.t z.yezniejsu nakrycie' 
p»ń 8.50— 4 » ł . ,

gatunki modnsi uL_urji na] 
najczystszej styryjskiej wełny | 

*np*l*ie nieprzemakalnej dosW | 
^ b y  mb w gotowych a tknla ń. < 

8962 2 - 8

wielu aptekach, w Piwdu - i  i m  gljwy du D. nAw i 
Up* Newlnnego 1 w w-Ju miar., L En- ‘
p»py. Łatwość uiyda i jtzjn bmianKwy <<ru ,  * ńaiSJ.ti 
S n U k >* -  -mnej* w zo nm kwnii^i »w ^ jt 
h«dk*. który powinien nę znajdować wozam .
K i u S S  5 -  r

^ pś. śWw.ns-  Johsnn 'Jiuc zber
Środkami 8 ik , mnisjsza z 8 środkami 3 Taobwom- obaadlung w w , _  
l l ,  pojedynou Saszeó^n TO ci. _ .

W j4 m w «j  I w ia id k a e la  J- D o b n * a * U

S M t i n a i  • • • • •  ■ > » * M t H > b f  < H

H r .  F r y d .  F e n g i t a

b a ls a m  h r z o z o w y
Już sam sok roślinny, ktćr> s tnozy oieknii, jeżeli 

się pi*l sawieroi. inany sst od nai.awni*ji*«j pamięci 
jako wyborny środek p.uknośolt jeżeli sie ale ten sok 
pri;rządzi podług prsepi.s wynaiazoy w wodze chemi­
czną] na balsam, wtsdy nabiera on istotnie cudowną; skn- 
tscsnośd. Jełeli się ty*11 balr-włiem posmaruje wieoiór 
twaj.s lnb inne miejsus saóry, w tedy sąraz następ, ego 
dnia wydzielają nip mało rt.kó xe skóry, która po- 
ten. a taj. ale nuebii * . białą i delikatną

Ba ,m te- t,/głudsa powLtala na twarzy smarujz*i 
i bbzny ospo* :te i nLÓaj* jej koloru młodoci »nego; sL - 

rse nadaje bi«li, delikataosei i swiośosd,

Olej tranowy z wątroby Dorsza, W - W U S  « £
zieb innych w bandlajL się zaajdnjących gatunków, do osłów leczniezyeh się pnsusjo. 

C e n a  ń u s z k f  -----------------------------   . . .  -w raz z p rzep isem  n iy c ia  1 a ł i .  a .  w,
Głów aj skład wysyłek o A . M o l l , c. k. dostawcy nadworaego, Wiedeń, Tachlauben.

Składy we wszystkich znaczniejszych aptekaob monarohil 1-b w handlach a.aterj&}ow apteosnycb- W Uisjuo- 
jiacb, gazie nlszna składu, otrsymać mngą takśe prywatne OBoby prsy większel sprsedaty Odpowiedni rabat

Upratta tif P. T. Publioznośó, wyrośnie śądai preparatów MOLLA i U tylko te prawmy 
I, które opatraork aą mjją marką ochronną i podpisem. Ó77T 81—48

> apt, S t Markiswiez, w Biaiąj A. Ba-ebert, ,p t .  Iricb 
Lisika api.. B. Witoiławskl, apt. w J r i j seart

lollouows

nąjkrótazym ezasis 
i rysŁcayU i lnu

60 ct. z

Orłem" Zys 
3624 4—9

usuwa w
od « ty, ziarnku i przyrodzube, czerwoność nosa, pryisczrk 
- *  i naakórne. Cena itagw) w i« i przepisem uhycu 1 zł. 
słaniem pocztą o 10 et Zrulej.

Do nahylsia w< 1 wo.wie w apt. pod „Srebru 
Gupkera puy pL Krakowskiej, 3624 4—94
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Skład; 
wośolach

woć.
Składy We Lwowie: apt. J. Beleore, r. W KróluowskL Z. Ruekera,
Kelor, api. w Brodach K. Grttnnspann ap., M. Kulak, apt, 1
Bron. Dembiński apk, w Csemiowcoch, Ig, gcbuirob, C. Alth apt., J. Gołlehowsk apt, w /jooromilu N. (łromw •
■ke ^p., w Drohobyczu Dobrzeniecki, apt,, w Gumanaet. A. Hełm, ap. w OrrahosLotasi. Botesst ap.; w BaU- 
esz A. Gottzoner apt., w Jarosławiu kóz. Bonus ap̂ , w Jaworowi* Wład. Lwenowiez apt., w Krakoieśś If Hor, 
SuWiozewski, ap., w. Redyk ap;., M Jawarmcki, E. Wiśniewski apt, w Limanowi* Ant MMler apt, w Lisku R  
Waloński, w Nowym Sąosu Kosterkiewicza spadL., w Nowym Targu Karol Uur, w Podaórs.- 8. ochlosinger, w 
Priemytiu F. Ńanlik, F. Gąjdooska, w Rsesruwśi J. Scbaitmr et Cu., w 8n.nisiawow‘  Alb. Amirowiei apt, F,
Stecher apt, w Btorotpkeu C. Chalbazany apt, w Samborse J. Aleksiewioi apt., C. Maresoh apk, wjSn^t J.
Zg.irski apt. i .  Kttbel, apt. w Ta** ipolu F. Jamrogiewicz ap., A, Morswętą apadkpb. w TamoW* w A. Wie- 
logórski. Y. Mbdnerń Comp., F. L—zuynskl v  Wadowicacł. Ig Brosig, w Zbarażu E Cr uh apt., N. Sftssrmaa*-

O A p a W M S a a ła f M b d S T

n
J . D t b n a b U , dn luum L  « & a s s h  I t t o ł s t r i 11 nad A . Bkerln-


